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"Wszyscy abonenci otrzymają bez­

płatnie „Tygodnik Zakopiański", „Do­
datek ilustrowany" i dodatek powie­
ściowy, obejmujący obecnie sensacyjną 

powieść
a, S y n o w i e  b u r z y 66.

Nowi abonenci otrzymają bezpła­
tnie początek drukującej się powieści 
Artura Gruszeckiego

„ C y g p u m l e i ^ ł f c 66.
Za dopłatą ! korony można nabyć 

powieść „Mały parnlzon" przez poru­
cznika Bilse; i pamiętniki w „Cyta­
deli" za 40 hal.

Za dopłatą I kor. 60 Lal. można 
nabyć cztery ukończone powieści: 1)
„Skrzynka z Ametystu", 2) „Sonia", 
3) „Teraz i zawsze" powieść z wło­
skiego, 4) „Potomek Wallenstelna" po­
wieść osnutą na tle stosunków żydow­
skich.

Zwracamy uwagę naszych Czytel­
ników, że „Głos Narodu" podaie naj­
dokładniejsze i naj obszerni ej jze własne 
telegramy o wojnie.

„Kalemlerz historyczny" Seimltheg**. — Polacy w 
A a*tri. w Rosji i w Niemczech. — Skępe wzmian­

ki. — Stronniczość.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisie: 
Leży przedemną Schullhessj .Kalendarz ht 

• to ry tn y  europejski* (Enrop&iseher GeschlcLts- 
kalender) za 1903 rok.

W owej kategorjl wydawnictw, poświęconych 
•obrazowana historji politycznej jednego roku, 
.Kalendarz* Schulthessa, nżywa najlepszej opi- 
wji. I ‘eost pisze w „Pamiętnikach*, te  bo* 
8eh"il bessa nie może być ani jeden dyplomata, 
ąni jeden dziennikarz, referujący albo rozpatru­
jący stosunki pelityczne. Osobiście, z polskiego 
itanowiska muszę zarzncić ScŁulthessowi, a raczej 

obecnemu wydawcy Gustawowi Roloffowi, że 
jest stronnym, ile razy potrąca o sprawy pol- 
•Sie. \7prawazle kionifearska metoda cytowania 
wypadków i powstrzymywanie się od wszelkich 
komentarzy utrudniają stronniczość, mimo to 
przecież wybór faktów i wybór głosów prasy, 
Auatrujących taki fakt, dąją wydawcy coęstą

sposobność do wygrywania antypolskich me- 
lodyj.

W rozdziale, poświęconym hlstorjl Austro- 
Węgier w 1903 r., „KakjJarz* tylko trzy ra­
zy wspomina o Polakach.

Pod datą 18 Intego cytuje ten ustęp z mo­
wy posła ks. Pastora, który określa stanowisko 
Koła polskiego wobec ustawy o zwiększonym kon­
tyngencie referatów.

Pod datą „w połowie sierpnia* Kalendarz 
Sehnlthessa zazna-za dyskusję nad wyodrębnie­
niem Galicji, prowadzoną na Bzpaltaoh prasy pol­
skiej. Z naciskiem przytem podkreśla, że nie­
którzy zwolennicy wyodrębnienia Galicji radzą 
wcale nie zważać na pytanie, czy skutkiem wy­
odrębnienia Galicji, Czesi nie ulegną szybszemu 
zniemczenia.

Ona cytata, u \  darta dowolnie z całego arty­
kuł!, Informuje błędnie każdego czytelnika nie­
polskiego o kwejtji wyodrębnienia Galicji.

Wreszcie pod datą 97 października „Kalen­
darz* zaznacza, te posłowie rnsinsey postano­
wili wystąpić z sejmu, ponieważ nie uczyniono 
zadosyć ich żądaniom językowym, a zwłaszcza 
odrzucono budowę(?i) gimnazjum ruskiego w Sta­
nisławowie.

Oto wszystko, co „Kalendarz* znalazł godne­
go do zanotowania w życia politycznem Polaków 
zaborn austrjackiego.

W dziale, poświęconym hlstorjl Rosji za 1903 
rok, raz tylko jeden widnieje wzmianka o Pola­
kach pod datą 7 czerwca. W kiótkiej notatce 
zaznacza „Kalendarz*, żu piżmem odręcznem ce- 
sarsuiem polecono muuscrowi oświaty, aby z po­
czątkiem nowego rokn szkolnego w wszystkich 
Shkjłaeh średnich Królestwa Polskiego udzielano 
nauki religji rzymsko-katolickiej w języku poi 
skim. Od 1880 r. w sześciu szkołach średnich 
obowiązywał przepis udzielania nauki religii ka­
tolickiej w językn rosyjskim.

Oto wszystko, co Sehulthess wie o życiu po- 
lityeznem Polaków w zaborze rosyjskim. — Co 
prawda, fakt wyżej zacytowany nie ucieszy mi­
nistrów pruskich.

Natomiast w dziale, poświęconym Niemcom 1 
Prrsom, napotyka się częściej wzulankt o Pola­
kach.

A wlęe kwestję polską porusza i o Polakach 
mówi Sehnlthess, notuj? c nadawanie dodatków 
pensyjnych urzędnikom, którzy służą na Wscho­
dzie, dalej przy wyborach do parlamentu i do 
Sbjun, wreszcie przy założeniu Akadeazji w Po­
znaniu i oporze kleryków polskich, którzy nie 
eheieli uczęszczać do owej Akademji.

Zamieszczono dwudniowa rozprawy w sejmie 
praskim (19 go i 20 stycznia 1903 r.) nad poli­
tyką antypolską rządu, niezbyt fortunną mowę 
ki. Jażdżewskiego, wygłoszoną tamże Sfo stycznia, 
odmalowano stanowisko centrnm do Polaków, 
mowy Fritzena, Głębockiego, Hammersteiaa, Ho- 
breehta, Rheinbabena, poświęcone sprawie pol­
skiej.

Pr-ytacza „Kalendarz* wyjątki z aityknłn 
dziennika „Leipziger Neneste NacłHchtec*, któ­
ry nawołr-je do postawienia Polaków po za kon­
stytucją i prawem, do zakazania im kapowania 
ziemi, do wywłaszczania nrzymnsowego chłopów 
polskich. Przytoczono głosy z „Krenz Ztg* i 
z „Tagllche Rcndschan*, żądające jeszcze sil­
niejszego ncisku Polaków. Z gazet polskich przy­
toczono artyknł „Wiarusi. Polskiego*, polemizu­
jący z centrnm katoliokiem i stawiający temuż 
warunki na wypadek przymierza podczas wy­
borów.

Często jest mowa o Polakach w dziale, po­
święconym Prosom, parlamentowi Rzeszy, polity­
ce społecznej.

O narodzie, który liczy niemal tylu oby*?a- 
tidli, co Hlszpanja, Schnlthess nic więcej niema 
do powiedzenia.

Korespondencja.
WARSZaW A 28 marea.

Zawiązał się w Warszawie komitet pod prze­
wodnictwem ka. arcybiskupa Popieli., któremu 
po niemałyoh staraniach udało się uzyskać po­
zwolenie na sformowanie osobnych oddziałów sa­
nitarnych dla żołnierzy katolików i Polaków, 
walcząeyeh na dalekim Wschodzie — oddziałów, 
pozostających, jak wiadome, pod opieką kapła­
nów katolickich 1 sióstr miłosierdzia. Komitet 
wydał odezwę wzywąjącą całe Społeczeństwo do 
składek na ten czysto humanitarny cel. Odezwę 
zamieściły z całą bezstronnością i ocnotrie wszy­
stkie pisms warszawskie, gdyż w przekonania 
ogółu tarczą sprawy byłe osoba Arcypastena 
warszawrkiego i punkt wyjścia ściśle ehrześel- 
jańsko-katolieki, zaznaczony w odezwie napisa­
nej z obejściem wszystkich drażliwych słów i 
kwrotów o stosunan naszym do państwa czy rzą- 
da rosyjskiego.

Nikt nie mógł przypuścić, że ten akt miłości 
chrześcijańskiej nie spodoba się pewnej garstce 
lndsi bezmyślnych, przeciwnych wszelkiemu akto­
wi, któryby dawał nawet tylko pozory lojalno­
ści wobee riądn, nie rozumiejących, że idk.ii je ­
dynie o zupełnie nalnralną pomoc rodakom po­
zbawionym religijnej opieki. A jednak 1 malszła 
się garstka niecbętnyeh, która protest praeoir 
odezwie i deir łania komitetu wyraziła w sposób 
niedwuznaczny 1 nie na piśmie, nie drukiem, ale 
kamieniami potłukła azykj w oanaet przeważnej 
liesby członków komltotn. W nocy z nitdziell 
na poniedziałek prawie jednocześnie na różnych 
miejseach zebraia się spora liczba nieznanych 
nikomn osób, ani nie wykrytych dotąd, przed 
mieszkaniami członków komitetu t. j. przeć pa­
łacem ks. Czetwertyńfłiego, p. Górskiego, pała­
cem hr. Kronenberga, Szlenkleri. 1 ks. Madeja 
Radziwiłła 1 gradem rzuconych ciężkich kamie­
ni wybiła prawie wsrystkie szyby frontowe. 
Stało się to *;ak nagle i niespodi łanie, że kiedy 
polieja przyszła na miejsce, wszystko jnż był- 
skończone. Wszędzie owijani się isybko i spra­
wnie. poetem rozbiegano się na wszystkie stro­
ny. To też policja nie mogea żadnogo z sprawców 
przyehwyaić. Podobno chciano wybijać szyby i u 
innych członków komitetu, a nawet w pałacu 
arcybiskupim, polieja jednak, zmiarkowawszy, o 
co chodzi, strzegła innych domów 1 mieszkań, 
przez ezłonków komitetu zamieszkałych. Zresztą 
pałac arcybiskupi (przy ulicy Miodowej) znajrtue 
się <a wysokim parkanem żelaznym, tak, że do­
stęp doń od ulicy nie jest łatwym.

Jak tu ogólnie sądzą, demonstrację urządzili 
socjaliści, podobno nawet polieja aresztowała 
dwóch żydów podejrzanych o bicie szyb, nie 
mogłem jednak sprawdzić tej pogłoski.

Inny jeszcze wypadek poruszył nasze miasto. 
Oto w tutejszej fllji petersburskiego „Kraju* zro­
biła Candarmerja nocną rewizję. Zabrane wieie 
rękopiamów i listów. Powoay rewizji — zadzi­
wiającej wobec znanego stanowiska „Erajn* — 
są oczywiście nieznane. Domyślają się jednak, 
że wkroczenie żandarmerji zostało wywołane 
sprawą panny S. kasjerki „Kraju*, aresztowanej 
przed miesiącem za patriotyczną propagandę. 
Pannę S. wypuszczono na wolność za niewielką 
kaneją i objęła ponownie swoje obowiązki w fil/ 
„Kraju*.

2 procesu przeć** „Górnoślązakowi".
Po zakończenia procesu „Górnoślązak* za­

mieścił następujące oświadczenie:
„Powtórzyliśmy v  „Górnoślązaku1 a-tykuł 

z warszawskiego „Przeglądu katolickiego*, za­
wierający ciężkie zarzaty przeciw Jego Eminen­
cji ks. k&rdynrłowi. Staraliśmy się osłabić la* 
kowe, dedająe od siebie uwagę, iż nie zgadzamy
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się na nic. Przez omytuę n e zostato to dość 
silnie zaznaczone. Jego Eminencja jednakowoż 
czuł się obrażonym i stawił wniosek o ukaranie. 
W doch'dzentu sądowem przekonaliśmy się, iż 
zarzuty uczynione były nieprawdziwe. Oświad­
czamy to uroczyście i prodmy Jego Eminencję 
jak Da'uniżeHlej o przebaczenie. Przyrzekamy 
Jego Eminencji posłuszeństwo we wszystkich 
sprawach kościelnych".

Dla objaśnienia dodajemy, iż koszta procesu 
zostały Włrawdzle nałożone ks. kardynałowi, po­
nieważ wniosek o ukaranie cofnął i tak prawo 
przepisuje. Adwokat dr Seyda oświadczył atoli, 
iż spółka „Górnoślązak" zobowiązała się pokryć 
wszystkie koszta.

Adwokat Seyda dziękował gorąco kardynało­
wi za jego pobłażliwość, wielbiąc go juko księ­
cia pokojn w prawdziwe® tego słowa znaczenia. 
Kardynał natomiast w liście do adwoksta, cofa­
jąc skarcę zaznaczył, że pomiędzy władzą ko­
ścielną a rządem pruskim nie istnieje żadna u- 
goda, na mocy której księża katiliccy, starający 
się o probostwo, musieliby słę poddać wpierw 
jakiemuś egzaminowi państwowemu co do ich 
uczuć patrjutycznyeh.

polityczne zatnęty.
Francja, Włochy 1 Niemcy.

Delcasse, francuski minister sprew zagrani­
cznych, zażądał w Izbie deputowanych kredytów 
na zamierzoną przez prezydenta Loubeta podróż 
do Bzymn, rzecz prosta, że nie dc Watykanu, 
ale do Kwirynału na dwór królewski. Będzie to 
rewizyta złożona królestwu włoskiemu za bytność 
pokoronacyjną zeszłego roku w Paryżu. Prry tej 
sposobności zi moczył, że niezmienną podstawą 
polityki francuskiej jest przymierze z Rosją, 
oraz wierne i stałe okazywanie tego sojuszu; 
na tej tylko podstawie może dążyć Franeja do 
przywrócenia węgłów naturalnych z pokrewień­
stwa rasowego wynikających przyjaźni. Mowa tu
0 Włoszech.

Fraucuzów pochłaniała od r. 1870 chęć od­
wetu za Sedan i Metz, dlatego też przymierze 
z Rosją było tak bardzo popularne, Ale dzisiej­
sze społeczeństwo francuskie, a przynajmniej ta 
jego część, która obecnie rządzi Francją, utra­
ciła poczucie dumy i godności narodowej , o ezem 
najlepiej świadczy ten fakt, ze jeden z socjali­
stów mógł w pełnej I«bie deputowanych powie­
dzieć, że sprawa Ahairił i L>taryngji dla niego
1 dla jego stronnictwa nie istnieje.

Przytem przyjaźń z Rosją nie okazała się 
bynajmniej praktyczną, zanadto była kosztowną. 
8 do 9 miljftrdów pożyczyła Francja Rosji bez 
jakicbkolw -k p ' i ty lnych  korzyści dla siebie.

CYGARNICZKA
przez

Artura Gruszeckiego.
3 0 dalszy).

— Chciałam użyć trocnę świeżego powietrza, 
odpowiedziała, rozbierając się z jasnej bluzki.

— Nie plotłabyś też, jakie tu świeże po­
wietrze — mówiła zgorszona — z rynsztoków 
aż w nosie kręci.

— A ja  wolę mamo podwórze od naszej i- 
zby — odezwał się z kąta mały, sześcioletni 
Jeś, siedzący w rogu odrapanej sofy.

— Głupiś... nikt ciebie nie pyta.
Tymczasem Stasia przebrała się w znoszoną

spódnicę i kaftanik, a przystąpiwszy do matki, 
spytała:

— Co mam robić?
W kręgu światła lampy było widać młodą, 

bladą twarz, ładnie wykrojone usta, białe gład­
kie czoło, ciemne brwi, z pod któryeh błyszczały 
piękne; wyraziste oczy, koloru stalowego, a buj­
ne, ciemno-blond włosy były spięte z tyłu gło­
wy.

— Jak tylko zagotuje się woda, pomożesz 
ml imyć podłogę — toż jutro niedziela... przy­
gotuj tymczasem łyżki i talerze... że też Julci 
uie widać... co się mogło stać? — troszczyła 
się o młodszą córkę.

— Pewno się gdzieś zagadała — odpowie­
działa Stasia obojętnie, wyjmująe ze szafki ta­
lerze.

Wtem wbiegła do izby zdyszana szatynka, 
dwunastoletnie dziewczę, szczupłe, wysokie nad 
wiek i ucałowawszy rękę matki, mówiła:

— Zostawiono mnie do sprzątania pracowni, 
składała ehnstkę starannie — ledwie uporałyśm y 
się, bo śmieei cała fura.

— Czy to niema starszych, aby ciebie tern 
zajmować? — mruknęła matką.

— Na mnie przypadła kolej... cóż robić, mu­
szę być posłuszna — westchnęła.

Znamiennym oojawem usposj ideaia panującego 
w Paryża, jest uchwała tamtejszej Rady miej­
skiej, rozdzielenia nchwaicnego przez nią datkn 
zarówno między rosyjskich, jak i japońskich ran­
nych. Nie świadczy to o entuzjazmie dla wal­
czących wspólsprzymierzeńców. I nic zresztą dzi­
wnego. Rosja ożyła pieniędzy francuskich wyłą 
czn*e na zrealizowanie swych planów w Azji, a 
zabór Msndinrji i tocząca się obecnie wojna » 
Japonją nie zwróci Francji z pewnością prowin- 
cyj zagrabionych przez Niemcy.

A przytem okazało się już teraz z począt­
kiem wojny, że potęga wojenna Rosji na kru­
chych spoczywa podstawach, że w jej militarnej 
organizacji są poważne laki. Wszystko to razem 
oraz możliwość, że nawet w tym bardzo nie­
prawdopodobnym wypadku wojny z Niemcami, 
może -się armja rosyjska na czas nie stawić, nie 
uśmiecha się Francuzom.

Dwaznasznie także może sobie tłomaczyć dy­
plomacja rosyjska ugodę świeżo zawartą między 
Francją a Anglją, na mocy której Francja u- 
znaje uprzywilejowane, prawa Anglji w Egipcie, 
a Anglja przyznaje Francji wpływ na Marokko.

Dlatego więe D^lcasse wystąpił z silnem za­
akcentowani en  soju8 su 1 Rosją, chcąc temsamem 
sparaliżować wrażenie, jrkie wyżej podaje fakty 
mogły wywrzeć w Petersburgu.

Podróż Loubet*. jezt % jednej strony aktem 
kurtuazji, z dragiej ma zacieśnić węzły między 
bratnimi szczepami. Myśl o przymierzu, ba, uawet 
federacji ludów łacińskich j^ss bardzo popularną, 
zwłaszcza we Włoszech. W skład tej federacji 
miałyby we.ść Francja, Włochy i Hiszpanja. Są 
jnż nawet speejalne pisma polityczne i literackie, 
które agitują żywo za zrealizowaniem tyeh na 
razie marzeń. Przymiarce ze znienawidzonymi 
Niemsami nie było nigdy naprawdę popularne 
we Włoszech. Irrydent* włoska widziała w niesa 
unicestwienie swoieh pragnień posiadania Trjestn 
i Trydentu (połndnlowego Tyrolu). W żadaym 
razie jej hasło „Italia finlta aft Brennero" nie 
mogło olę ziścić. Tak jest w stosunku do Au- 
strji. Co do Niemiec, to te nie grauicsą z Wło­
chami, więc nie mają ze sobą kwestji spornych. 
Dlatego toasty wznoszone przez króla Wiktora 
Emanueli na cześć Wilhelma pruskiego w Nea­
polu są w pewnej mierze szczere. B«z zgody ze 
strony Niemiee nie mogą Włochy wydrzeć Au- 
gtrji tych dróch prowincji. Zapewne obie strony, 
gdyby się tylko dało, podzieliłyby się najchętniej 
posiadłościami swego obecnego przyjaciela 1 sprzy­
mierzeńca. HLstorjs o ftrbcwanyeh lisach i fał- 
gzy^-ych przyjaciołach trwa niezmiennie.

Jest jednak jeden szkopuł natury ekonomi­
cznej. Oto Niemcy coraz bardziej biorą Włochy 
pod swoją supremację przemysłowo prze wozową. 
Fabryki w MedjoUnie, w tern eentrum przemysłu 
włoskiego są w znacznej części w rękach nie­
mieckich, a Lloyd niemiecki mi prawie wyłą-

— Żeby ci też po ludzku płacili — mówiła 
matka rozgoryczona — ale cztery korony za 
miesiąc pracy.

— Dobrzeby było i to — dodała Stasia — 
gdyby przyniosła Citery korony... rle eo kar na- 
płaci za zepsuty materjał, bo głupstwa jej w gło­
wie, nie robota.

— A ty nie psnłaś z początki — zawołała 
Julka podrażnionym głosem — a ile to zapłaci­
łaś za igły, nici, materjał?

— Zawsze mniej ud eiebie.
— Cicho, nie swarzeie się — npomnirłi ma­

tka, stawiając na atole garnek dymiązy. — Sta­
siu, u  j tu lampę na stół.

Rozlała zaeierkę na talerze, zostawiając so­
bie resztę w garnku, do którego zajrzała Stasia:

— Mama dla siebie prawie nic nie zostawiła, 
jakże to można I

— Nie głodnam dzisiaj, tylko okrutniem spra­
cowana... tak ml jakoś ręce mdleją, że ledwiem 
dekończyla prania.

— Niechnu ja sostaaę czeladnikiem, odpocznie 
se mama — rzekł wesoło Jaś, zajadając z ape­
tytem zaeierkę.

— Stazln, a ty  czemn nie jesz? nie smaku­
je ci?

— Kłuje ją w ząbki sadło — zaśmiała się 
Julka — masła się jej zachciewa.

— Chociażby z mlekiem, i tak nie jadłabym... 
a ty Julka nie mieszaj się do mnie, wiesz że 
tego nie lubię.

— Bardzo ranie to obchodzi — mruknęła.
— Nie widziałaś też Jaeu3ia Stasiu?
— Szłam Damo przez planty, nie Sławkow­

ską, to i nie spotkałam.
— Pewno jutro przyjdzie po bieliznę — mó­

wiła sprzątając ze stołu — obejrzyj Stasiu czy 
cała i czy są guziki, a ja sama zmyję podłogę.

— To ja pomogę mamie — zawołała Julka.
— E, słabaś ty jeszeze do tej roboty... ot 

umyj naczynie, a nie stłnez garnka.
— I  to zrobię i mamie pomogę — rzekła 

wstając z krzesła.
—%k co ja będę robił ? — spytał Jaś.

czule w swoich rękach żeglugę po zachodniej 
stronie półwyspu Apenińskiego. Czy z Neapolu 
na Capri, czy też s Genui do Monte Carlo 1 Nlz- 
zy jedzie się statkami niemieckimi. A o pienią­
dze rozbijają się najczulsze przyjaźnie.

Kobieta w Azji.
W Chinach los kobiety nie jest godzien za­

zdrości. Jako córka niezamężna podlega w zu­
pełności woli ojca, pogardzona prnez niego od 
pierwszej chwili przyjścia na świat. Bracia rów­
nież z pogardą spoglądają na swoje siostry, któ­
rych nikt nie stara się nauczyć czytać nawet. Jedy- 
nem zajęciem Chinki jest praca domowa i robo­
ty ręczne.

Od szóstego roku życia zajmują się dziew­
czyną o tyle, że przystępują do zniekształcenia 
jej nóg za pomocą pasków płóciennych, by przez 
krępowanie silne, stopę uczynić podobną do ko­
pyta. Wskutek trudnego chuda chinkl też tyją 
niepomiernie.

Mając już od zarania życia przeznaczonego 
sobie chłopca na męża, po dojścia do pewnyeh 
lat narzeczony zabiera dziewezynę do siebie, sta­
jąc się jej panem niepodzielnym, któremu winna 
jest posłuszeństwo, uległość i szacunek, jak i ca­
łej rodzinie męża. Po jego śmierci rodzina ma 
prawo sprzedać ją komu innemu, zatrzymując 
przy sobie jej dzieci

Posag w Chinach jest nlezre.ny; nigdy też 
nie zdarzyło się aby tam ktoś kobietę wykradał 
przemocą.

W Japonji położenie kob.toty jest nierównie 
lepsze. Rozpusta jednak, będąca tam instytnzją 
narodową, stała się czynnikiem wyzwolenia dla 
kobiet, oddają jej się też dziewczęta od lat 1S 
do 20 z upodobaniem, gromadzą sobie posagi a 
następnie wracają do domu rodziców bez jakiej­
kolwiek hańby dla siebie, poczem wychodzą w 
mąż, a małżonkowie otaezają je szacunkiem — 
Najpiękniejsze z nich stają się nawet sławne, a 
portrety ich zawieszane są w świątyniach.

Rozwód mąż otrzymać może z łatwośelą, ale 
żonie prawo to nie p-zysługnje.

W Masdłarji kobieta uważana jest za stwo­
rzenie nieczyste, słabe i podległe mężesyżnie. 
Nie otrzymuje jnż nawet przy urodzeniu liczby 
porządkowej jak w Cniaacb. U mandżurów, po­
dobnie jak u tatarów, ostiaków 1 samojtdów, 
żywot mężczyzny upływa spokojnie i łagodnie; 
spędza on czas w namiocie, grając w karty, gdy 
koóieta doi krowy, wyprawia skóry zwierzęce, 
wykonywa wszelkie prace domowe. Małżonek 
mongolski może zwrócić swoją żonę jej rodzimie, 
nie tracąc pnytem baranów, które za jej wzię­
cie otrzymał.

— Zaraz ci pościelę, idż spać... nie przeszka­
dzaj nam.

— E, mam czas... przelecę się — odpowie­
dział ziewając.

— Ani mi się waż — rzekła surowo — 1 tak 
cały azień uganiasz.

— Jak nie, to nie — odparł spokojnie — le­
gnę sobie, byle posłanie.

Stasia przysunąwszy sobie lampę naprawiała 
bieliznę Jacusia, dziesięcioletniego brata, termi­
natora ślusarskiego; Julka zmywała naczynie, a 
matka zaścielała sofę dla najmłodszego Jasia.

Niewielka izba bez okna, drzwi bowiem o- 
szkloue zastępowały je, przepełniona była me­
blami skromnemu Dwa łóżka, sofka, szafka so­
snowa, stół, kilka krzeseł, dwa kufry 1 kuchen­
ka w rogu wypełniały ją, iż tylko mały środek 
pozostawał wolny.

Wśród chwilowej ciszy odezwała się Stasia:
— Wie mama, jutro festyn w parku krakow­

skim...
— Jaki? — spytała Jalka z żywością.
— Robotniczy... wstęp dwadzieścia halerzy, 

będzie muzyka, sztuki łamane, tańee..
— Co nam po festyn? eh — powiedziała ma­

tka — byle chleb był... a tu nie sposób końea 
z końcem związać — westchnęła.

— Mama zawsze narzeka — mówiła Stasia 
nie przerywając roboty — a przeeieł Julka i ja 
zarabiamy dziesięć koron, Jacusia niema, a ma­
ma co najmniej ma dwadzieśeiapięć koron na 
miesiąc.

— Bój się Boga dziewczyno, jakże to ma 
starczyć — nurzek.ua matka — toż za samą izbę 
dziesięć koron... a jedzenie, opał, ubranie...

— Zawsze to prawie korona dziennie — mó­
wiła nachmurzona — a Jolka i ja jemy tylke 
śniadanie i kolację... mama prawie nigdy, bo 
dają w robocie... jeden Jaś jada obiad w domu.

— Gadasz, aby gadać, a nie rozważysz—od­
powiedziała zgorszona — nie liczysz ubrania, bie­
lizny, obawia... jeszcze u sklepictarki winn&m za 
zeszły miesiąc... 1 słaba jestem, ledwie się dźwignę.

(Ciąg «8 :m  Mrtuft-
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TaUrzy uważają kobietę za istotę nieczystą. 

Wykonywa ona tam praee najcięższe, zbija i 
rtwbija namioty, nie jada rasem z mężczyzną i 
obowiązana jest oczyszczać się i perfumować 
ekstraktem ze skóry renifera, przed wejściem do 
■amiotu.

Zato w Tybecie jest kobietą szauowana i 
posiada przywileje. Wymagają tam tylko od niej 
aaelerania sobie twarzy rodzajem czarnego i lep* 
kiego kleju, aby nie wzbudzała zanadto podziwu 
mężczyzn. Coś, jakby u nas obsypywanie się pu­
drem....

Z E  Ś W I A T A .
Prawowierny Turek a absynt —  Zawzięta samo­

bójczyni. —  Odzież nieplonąca.
P r a w o w i e r n y  T u r e k  a a b s y n t .  Zna­

ny w kawiarniach paryskich turecki handlarz 
wędrowny dywanów, zaszedłszy w tych dniach 
io  jednej z kawiarni przy Chansse d’Antin uj­
rzał tam Araba, zapijającego absynt. Oburzony 
takiem łamaniem przykazać. Mahometa przez wy­
znawcę proroka, prawowierny Turek wyrwał 
Arabowi szklankę z ręki i śród wymyśleń wy- 
rznelł ją  przez okno. Ma się rozumieć, ie wy­
wiązała się z tego kłótnia i bójka, a w końcu 
•baj wyznawey Mahometa powędrowali pod opie­
ką policjantów do najbliższej stacji policyjnej.

* * *
Z a w z i ę t a  s a m o b ó j c z y n i .  W Saarbru­

cken aktorka niemieckich scen prowincjonalnych, 
Franciszka Walter, zrozpaczona ciągłym niedo­
statkiem, postanowiła życie zakońcayć. Rzuciła 
się tedy do Saaru, ale uratowali ją  marynarze 
i odesłali do szpitala. Tam próbowała dwukro­
tnie przez okno wyskoczyć na brnk uliczny; po­
stawiono więc przy łóżku jej dozorczynię. I  to 
jednak nie pomogło; nieszczęśliwa bowiem, nie 
wldtąe innego sposotu skończenia z żyeiem, 
które widocznie ciążyło jej bardzo, poprzegry- 
zała sobie nocą tętnice na rękach i tak cicho 
leżała, iż zanim spostrzeżono jej czyn okrop >y, 
■marła skutkiem upływu krwi.

** *
O d z i e ż  n i e p ł o n ą e a .  Robotnicy, pracu­

jący przy ogniu, muszą się wystrzegać nietylko 
będących w ruchu części machin, ale także pil­
nować, aby się nie zapaliła jaka część ich ubra­
nia, n. p. fartuch. W Anglji w celu zrobienia 
tkanin lnianych „ogniotrwałemi* używa się fo­
sforanu amonu. Jedna część tej soli rozpuszcza 
się w 10 częściach wedy i w roztworze tym me­
czy się tkaninę, którą następnie suszą w tempe­
raturze niezbyt wysokiej. Piorąc używaną już 
odzież, do powyższego roztworu dodaje się pe­
wną ilość krochmalu; po wyprasowaniu ubranie 
posiada p żądane zalety, stykając się podczas 
pracy z rozpalonym ciałem, zwęgla się ono w 
miejscu zetknięcia, lecz nie plonie. Siarczan a- 
monu jest także dobry do takiego nasycania, 
nie pesiada jednak tych własności w takim sto­
pniu, jak fosforan.

Teatr krakowski
w oświetleniu k b m i s j i  t e a t r a l n e j .
Sprawozdanie komisji teatralnej do Wydeiału 

krajowego o stanie teatru.

W zeszłorocznych uwagach o prowadzeniu 
teatru, komisja teatralna powtórzyła dawniejsze 
spostrzeżenie, iż personalowi niedostaje organi­
cznej całości i repertuar nie zupełnie zadawalnia 
upodobania publiczności. Toż samo i obecnie po­
wiedzieć wypada.

Co do pełności personalu zauważyć należy, 
że dyrekcja co roku nie ponawia kontraktów z 
niektórymi aktorami, którzy albo już zasiedzieli 
niejako prawo dc służby na tutejszej seenie. al­
bo też użyteczność ich bywa niewątpliwą. Tak 
z końcem czerwca nie odnowiono kontraktów z 
9 aktorami, a których jeden tylko dla choroby 
nsnnął gię. Byli to, prócz ostatniego, artyści 
drugorzędni, ale niektórzy użyteczni, a już uby­
tek artysty mającego więcej lat służby i płacą­
cego składkę emerytalną, nie może być ze sta­
nowiska komisji teatralnej obojętnie oceniany. 
Takie coroczne gromadne pozbywanie się akto­
rów przed wakacjami, osłabia scenę.

Dwa względy przemawiają zatem za porozu­
mieniem się z dyrekcją, iżby starała się ntrwa- 
lać byt na krakowskiej scenie tym artystom, 
którzy już dłuższy czas pracując nienagannie, 
“•skarbili sobie względy publiczności i nskładali 
kapitaiik emerytalny.

Względy lndzkości same przez się nie wy- 
*tarc«ają, ieez są inne, które je popierają. Wi­
dzowi® a Dawet krytyka, zarzucają entrepryzie, 
i* B^ane sztuki nie przedstawiają częstokroć har­
monijnej całości i że też same sztuki, gdy są 
powtarzane, bywają nieraz wystawiane niedbale.

Zdana się to istotnie; wina to głównie obsadza­
nia sztnk nowemi siłami niewyrobionemi, coro­
cznie zmlenianeml, obok braku energji reżyserji, 
ale i wina samych aktorów, którzy zaniedbują 
się. Źródłem zaniedbywania się jest to, że w tu­
tejszym teatrze żaden aktor nie czuj* gruntu 
pod swemi stopami. Każdy z nich jest na wyło- 
eie. Może być w ciągu dni ośmiu oddalony, albo 
przy końcu roku nie uzyskać odnowienia kon­
traktu. Nleodnowienie, to dla niego klęska, to 
ruina. Dlatego to, zbywając grę o tyle siedzi na 
miejscu, o ile mu się nie nadarzy sposobność wy­
niesienia się z Krakowa na stanowisko bezpie­
czniejsze. Aktor nie przywiązuje się do krakow­
skiej sceny i w dzisiejszych stosunkach przywią­
zać się nie może.

Powodzenie sztuki zawisło od harmonijnej ea- 
łośei kompanji, harmonia od bezstronnej obsady 
i od dłuższego zgrania się aktorów przez szereg 
lat. Żaden teatr uie stoi gwiazdami. Gwiazdy są 
ozdobą, ale nie fundamentem. Tylko od jednoli­
tości gry zależy trwałe powodzenie. Przez coro­
czną zmianę części personalu, nadweręża się je ­
dnolitość. Nowo przybyli, mnszą całymi miesią­
cami wprawiać się w harmonię. Zupełnie tak, 
jak w orkiestrze.

W interesie sceny jest wychowanie komnle- 
tu artystów na dłuższy przeciąg czasu. — Stall 
aktorzy utrwalają stały byt seeny.

Nadzieja stałego utrzymania jest silnym bodź- 
eem do pracy sum ennej. Dlatego komisja tea­
tralna poczytuje sobie za obowiązek, tę zanie­
dbaną stronę opieki nad rzeszą praeującą, poru­
szyć.

Odkąd aktorowi® opłacają wkładkę emerytm 
ną, mają według lat wysłużonych coraz większe 
prawo do funduszu emerytalnego. Dziś, aktoro- 
wie nie pewni jntra, płacą składkę niechętnie, 
bo płacą z tern przekonaniem, że emeryturę przez 
nich pomnażaną pobierać będą nie ooi, leez leh 
następey. Jest to sytuacja dla uich istotnie roz- 
paetns. Służba zakulisowa, płaeąc składkę do 
kasy miejskiej, wie o tern, że po dziesięciu la­
tach, ma zapewnione prawo do emerytury. Aktor 
pozbawiony jest tej nadzieji, a wie, że gdyby 
swą składkę oddawał do Towarzystwa asekura­
cyjnego, miałby na starsze lata zapewniony po­
kaźny kapitał.

Troska o utrwalenie przyszłości aktorów zdol­
nych i sumiennych, powinna być zadaniem ko­
misji teatralnej, a to za popareiem tych, którzy 
idą teatrowi z pomocą materialną. Zatem mia­
sto i Wydział krajowy mają niejakie prawo. 
Miasto daje gmach, Wydział daje sowitą zapo­
mogę

Kontrakt z przedsiębiorcą wprawdzie nie daje 
prawa do mieszania się władz w wewnętrzne 
stosunki, ale wzgląd na udzielane zasiłki, wkła­
da obowiązek baczenia, aby maszyna seeniezna 
funkcjonowała prawidłowo.

Wedłog umowy (Projekt 27 kwietnia 1899) 
o dzierżawę teatru § 22 zapewniono prawo do 
emerytury aktorom, którzy lat 10 nieprzerwanie 
na scenie występowali. Władzy miejskiej i kra­
jowej jest zatem rzeczą czuwać nad tem, aby 
aktorowie dochodzili do tego 10 leeia, aby nie 
przerywali tego dziesięciolecia bez własnej winy. 
W § 7 komisja teatralna może sprzeciwić się 
angażowania artysty i według § l i  może żądać 
oddalenia artysty, gdy nie dopełnia zobowiązań; 
w konsekwencji tego mogłaby komisja nie pra­
wem, ale życzeniem doradczem iść w pomoe ar­
tystom, którzy już więcej lat wysłużyli i poro­
zumiewać się z Dyrekcją co do zamiaru oddala­
nia tych artystów. Takie życzenie, taka narada, 
możeby samej dyrekcii wobec aktorów była na 
rękę, boby ją  zasłoniła od zarzutu samowolnego 
pozbywania się aktorów. Uczynienie zastrzeżenia 
tego jako warunku przyszłego uiszczania subwen­
cji jest koniecznością żywotną utrzymania kom­
panji aktorów, do których się widzowie przy­
zwyczaili. Nikt pojęcia niema, jak ta kompanja 
z roku do roku topnieje, nieraz bez winy akto­
rów. I  tak: w nowym teatrze przez lat 11 te 
zaszły zmiany. Za Pawlikowskiego grało na sce­
nie kobiet 52, mężczyzn 45, przez lat 6. Za 
Kotarbińskiego za lat 5 mężczyzn 52, kobiet 49. 
Razem było artystów 207. Cl mogli mieć pre­
tensje do kasy emerytalnej.

Z tej ogromnej gromady dziś pozostało przy 
pracy od czasów Pawlikowskiego zaledwie męż­
czyzn 9 — ważniejsi Sobiesław. Mielewski, Przy­
byłowicz) ten z przerwą lat dwu — Stępowski, 
Wójcicki, Zawier3ki. Kobiet zaś 7, z tych wy­
bitniejsze : Senowska, Wójcicka, Wolska, Jutkie- 
wiez.)

Zgoła ani śladu pierwotnej kompanji nowego 
teatru, ehoć to czasy są tak świeże.

Czuwanie komisji teatralnej choć w części 
zapobieży dalszemu osłabianiu trupy, da oparcie 
się na gruncie miejseowym, aktorom pragnącym 
tntaj dosługiwać emerytary — i rozprószy ciągłe 
ich obawy o przyszłość.

Komisja już teraz występuje z tą propozyeją 
dlatego, że każda zmiana Dyrekeji zapowiada

zmianę personaiu. O dzisiejszą Dyrekcję tu nie 
idzie, bo ta uezeiwie spełniając swe zadanie, 
zeehee dobrą o sobie zogtawić pamięć u tych, 
którzy jej służyli wiernie — ale Jdtie o przygo­
towanie gruntu dla przyszłości.

Za rok kończy się entrepryza. Kto weźmie 
nową, nie wiadomo. Może ją  pozyskać na dalsze 
lat 6 ten sam entreprener, może jeunak zjawić 
się silniejszy i szczęśliwszy konkurent. Ten nowy 
może przjrjść z własną kompanją pełną i powie­
dzieć dzisiejszym: „Ja was nie potrzebuję, mam 
swoich, a jeżeli uprzecie tlę pozostać, biorę was, 
ale z gażą zmniejszoną*. Byłby to cios dla arty­
stów. Zapobiegłoby się temu, gdyby już teraz 
Wydział krajowy płacąc zasiłek oświadczył: „Mo­
jem życzeniem je3t, aby jeżeli idzie o artystę, 
który bez przerwy więcej niż przez lat pięć pła- 
eił składkę emeryt&lną, w razie zamiaru nie od­
nowienia kontraktu z pełną gażą artysty, infor­
mowaną była komisja teatralna, celem dania swej 
co do tego opinji. Oplują ta nie może nadwyrę- 
żać praw Dyrekcji wynikających z kontraktów, 
lecz może występować z propozycją pojednawczą.

Takie zastrzeżenie, to fundament utrzymania 
kompanji, to gwarancja dla zabezpieczonych w ka­
sie emerytalnej, to zachęta do pracy dla przy­
szłości.

Tą drogą tylko można utrwalić byt teatru 
miejskiego.

Tem przedstawieniem osobliwego stosunku 
teatralnego, starała się Komisja wytłómaezyć, 
dlaczego maszyna teatralna nie całkiem prawi­
dłowo fankejonnje.

Może obok tego zniechęcenia się aktorów, 
postawić można brak jednolitej reżyserji. Eatre- 
pryza z powodu konieczności wystawiania cią­
gle nowych sztuk, mniemała, iż ułatwi sobie za­
danie utworzeniem drugiej posady reżysera. Jest 
więc od półrocza dragi reżyser, aktor bardzo 
użyteczny, bardzo wyrobiony, ale zdaje się je­
szcze bez dostatecznej wprawy organizacyjnej.

Reżyserja jest także szkołą; dziś szkołę ma­
ło znać, ale nie wątpić, że z czasem nabierze 
reżysersktej wprawy.

Może być, iż zarzuty krytyki idą za daleko. 
W równej mierzej na nierówność ekspozycji 
sztuk wpływa nie zawsze staranne obsadzanie 
ról, a raezej wypełnianie ról nie wyrobionemi 
artystycznie siłami.

Tak n. p. nowo angażowany Leszczyński, ni* 
zawsze umie radzić sobie z poruezonem sobie za­
daniem, mianowicie w rolach amantów- W ru­
chach swoich bywa ezasami nie pewny, a wogó- 
le za mało spokojny. Otrzymuje zaś role tak 
różnorodne, że trudno poznać, do czego wła­
ściwie ma on usposobienie Najlepszy zdaje się 
jest w rolach spokojnych, charakterystycznych.

Toż samo brak wyrobienia widny w grze 
Bończy i Andruszewskiego. To są dopiero talen­
ty przyszłości.

W obsadzie ról kobiecych jest także system, 
nie całkiem dający się wytłómaezyć.

Wszelkiego rodzaju charakterami obarczono 
Mrozowską. Ta wielkich zdolności artystka, for­
suje te zdolności przerzucaniem się od jednego 
typu do drugiego.

Gra za wiele, nie ma czasu pogłębić roli, 
nie ma sił do sprostania w równej mierze wszyst­
kiemu, a ostatecznie mimika, powtarzająca się 
jednakowo, stać się może l czasem szablonem. 
Może nim wywierać uroi na ogół widzów, ale 
dla częstego bvwalca szablon nie wystarcza.

(C. d. n.).

KRONIKA.
Kalendarzyk kaiolaliy . Dzid czwartek Wieczerza Pań­

ska. Kornełji i Balbiny panien i Amora proroka; jutro 
Wielki Piątek. Hugona biskupa wyznawcy i Teodora mę­
czennika.

Kalendarzyk astrenomlozsy. Wschód słońca rozpoczął się 
dzid o godz. fi minnt Sb, zachód przypada o godz. 6 mi­
nut fi, długodó dnia godzi r 13 minut 43.

ELwpnjcie tylko u €hrześe(jan!

Z BOChni donoszą nam : W sobotą, 26 b. m. od­
było się walne zgromadzenie miejscowego „Sokoła1* 
przy nader licznym udziale członków. Ustępujący 
wydzwł przedstawił w swojem sprawozdaniu d -wody 
energicznej i skutecznej działalne ś ń, a zgromadzenie 
dało wyraz awemn zadowoleniu szozerem podzięko­
waniem i niemal jednogłośnym ponownym wyberem 
dawnego prezydjum. Do wydziału w y b r a n o ; prezesem 
inżyniera Krobiokiego, wiceprezesem Wł. Siemińskie­
go, sekretarza Rady powiatowej, skarbnikiem hr. Dę 
biokiego, a sekretarzem pr,>f. gimn. Strojka.

W uznania zasług byłego naczelnika a obecnego 
gospodarza „Sokołau Józefa Kozłowskiego, uchwaliło 
zgrom a lżenie na wniosek wydziału, opłatę jego ubez­
pieczenia na życie przez cały przeciąg jego działal- 
nośoi w miejscowym „Sokole11.

R e k o l e k c j e  dla mężczyzn odprawiał u la s  zna­
komity kaznodzieja 0 . Hnabant T. J . z Chyrowa
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Równooześnie zawiązał się pod kierunkiem miejsco­
wego proboszcza ks. kanonika Lipińskiego oddział 
Sodalicji Maijsńskiej.

Odczyty.  Szereg odczytów uniw. powszechnego 
zakończył w ubiegłą niedzielę doc. dr Grabski z Kra­
kowa wykładem o „Znaczę* u komisji kolonizacyjaej 
Wielk. Księstwie Poznańskiemu Sprawa tak żywo nas 
obchodząca i prelekcja przez sumienność swoją zna­
komita, nie zgromadziła! jedrak ‘akiej liczby słucha­
czów. jak tego zasługiwała.

Śl edztwo w sa l i nach.  Mieliśmy również w 
ubiegłym tygodniu komisję sądowo-śledczą z Krako­
wa, która się zajmowała wyświetleniem nadużyó szty­
garów i wyzysku górników połączonego ze szkodą ko­
palń i rządu.

Pielgrzymka Mariańska do Rzymu wyrusza z 
Krakowa 25-go kwietnia b. r. Pociąg osobny już za­
mówiony. Na liwne zapytania i prośby przedłuża ko - 
mitet pielgrzymki po porozumieniu się z międzyna­
rodowym biurem pielgrzymek w Bolonji, termin do 
ostatecznego nadesłania pieniędzy i zgłoszeń do 10 
kwietnia b. r.

Ceny pozostają niezmienione a mianowicie: I kla­
sa 380 kor., n  klasa 280 k„ HI klssa 188 k. -  
Zgłoszenia należy przysyłać do ks. dra Jana Mazan - 
ka w Przemyśl.

f  K. Skrzyński. (Tel.) Pogrzeb ś. p. Kanimi* • 
na Skrzyńskiego odbędzie się we szwartek o grdi. 
4 -tej po połmdnin. Pierwotnie miał się pogrzeb od­
być o godzinie 11-tsj rano, zmieniono jednak ter­
min na żywenie rodziny, która nie mogłaby przybyć 
do Lwowa na oawsrtsk gedz. 11 rano.

ZmUny w administracji (Tel. wł.). „Gawta 
lwowska1* egłassa: Prezydezt ministrów jako kioro- 
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych poruczył radcy 
namiestnictwa Karslowi Mfihl erowi  kierownictwo 
starostwa w Borszezowie, przeniósł starostę Brazma 
Wyczół ka  waki ego do Horodenki i poruczył se­
kretarzowi namiestnictwa Maciejowi Bl e a i a d e c k i e -  
mn kierownictwo starostwa w Binłej.

K R A K Ó W ,  SI marca. 
Wspólna adOrSeja męska Najświętszego Szura 

mentn w kościele ŚŚ. Felicjanek na Smoleńsku od­
będzie się w miesiąeiu kwietniu b. r. nie jak zwy­
kle w pierwsze niedzielę miesiąca, leci w niedzielę 
Przewodnią 10-go od godz. 3—4-tej pop.

Ruoh przedświąteczny W  Krakowie wzmaga się 
sore , bardziej. Zsaó, że na ka ku już święta. Osta­
tni targ aprowadził z okolicznych wsi liczne zastępy 
włościan, którzy fu ami pozwozili całe stosy jarzyi i 
wędlin. Na Rynku głównym koło Sukiennic od stro­
ny pomnika Mickiewicza, rozsiadły się miejscowe 
przekupki z jedliną i mirtem. Po drugiej raś stronie 
siedzą młode dziewczęta i sprzedają baranki wielka­
nocne. Rynek ma proez to fizjognomję zmienioną. 
Również zsaó pewną zmianę na wystawach sklepów 
kolonjalnyeh, błswatnych i n cukierników. Ci ostatni 
szczególnie ładnie ubierają swe wystawy, ua wyścigi 
starają się pokajać publiczności jakieś nadzwyczajne 
specjały przygotowane na zbliżające się święta. Szcze­
gólnie ładnemi wystawami cukierniczemi poszczycić 
się mogą: Piątkowski i Kiss i Michalik, obydwaj na 
ulioy Florjańakiej.

Ruch osób także się zwiększ} ł. bo nauka w szko­
łach już skończona, mnóstwo młodzieży wyjeżlża do 
rodziców Inb krewnych, aby w gronie rodtinnem ob­
chodzić święta Wielkanocne. W piątek i Sibotę spo­
dziewać się można licznego pnyjazdn osób z prowin­
cji, które zeebeą przepędzić święta w KrakoTie.

Z teatru nlejskiegtt komunikują nam: Dyrek­
cja tiatrn zawarła ze znanym impresarjsm paryskim 
Józefem Sehirmmem umowę o jeden występ gościn­
ny słynnego artysty „Komedji francuskiej** p. Lebargy, 
który w otoczeń*i specjalnie złożonego towarzystwa, 
odegra tytułową rolę w sztuce Layedana „M rkiz Piio- 
la“. W naszym teatrze w rokn zeszłym kreowali tę 
postać pp. Sobiesław i Kamiński. Interesujące to wi­
dowisko odbędzie rę  w piątek dnia 29 kwietnu b. r.

Repertuar śjrąieczny naszego teatru zapowiada 
ua niedzielę po r<« siódmy, cieszącą się znaeznem u 
Publiczności powodzeniem, powieść sceniczną Żuław­
skiego p. t. rEros i Psyche**, na poniedziałek po po­
łudniu po ra„ 21 ulubionego ..Kopciuszka*, a ua wie­
czór po raz ósmy „Wesele Figara"* Baaumarebaiego.

Z Teatru ludowego. Donoszą nam, że przed wy­
jazdem na prowincji odbędą się jeszcze trzy przed­
stawienia, a mianowicie: w pierwsze i drugie święto 
wysławionym będzie wesoły ezteroaktowy wodewil zc 
śpiewami i tańcami „Tajemz Lee Krakowa**, L. P. Do­
lińskiego, w którym weźmie udział prawie orły per- 
sonal, a we czwartek 7, kwietnia daaym będzie n 
nas niegrany jeszcze wodewil K. Zalewskiego: „Swa­
ty lichwiarskie**.

Ostatnie to przedstawienie ściągnie zapewne li­
czną publiczność, ze wzglęau na to, iż p. E. Czer- 
mański, reżyser sceny Indowej bidzie misł po raz 
pierwszy swój bentfia. P. Edward Czermański w kró­
tkim czasie zaikarbił sobie sympatję szerszej publi- 
cznośoi dla s.eego komizmu, którym wzbudza zawsze 
serdeczny śmiech. Ma ou za sobą długoletnią prakty­
kę se niczną, a przez sześć lat występował w Króle­
stwie Polakiem, na scenach lubelskich i łódzkich i pod­
czas sezonow letnich w teatrach ogród ko wy cli w War 
szawie.

Siódmego kwietnia kończą się przedstawienia tea 
tru ludowego, następnie dnia 9 kwietnia o gidz’ 1 ie 
11 przedpołudn em wyjeżuża oała drużyna artystyczna

na gościnne występy do większych miast zachodniej 
Galicji.

St&rostwO krakowskie ogłaBza: Od 1 kwietnia 
do 14 maja b. r. odbywać się będą na Wiśle pod 
Zwierzyńcem ćwiczenia batalionu pionierskiego nr 9 
codz!ennie z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt od g. 
8 rano do 11 przed południem i od 2 do 5 po po­
łudniu, następnie od 14 m a ja  do końca września od
7 rano do 10 przed południem i od 2 do & po po­
łudniu. W czasie tych ćwiczeń będzie Bpinw ua Wi­
śle chwilowo zamknięty ua przestrzeni od karczmy, 
zwanej „Rzym**, znajdującej się ua prawym brzegu 
Wisły w Pychnwicach do klasztoi aego folwarku w 
Zwierzyńca. W czasie ćwiczeń jest bezwarunkowo 
zakazana wszelka jazda siatkami i spławianie gala­
rów na wskazanej przestrzeni. Miejcee zsmknięte o- 
znaczone będzie flagami ezerwono-białemi. Prócz tyeh 
sygnałów utrzymana będzie na Wiśle wojskowa straż 
przy karczmie „Rzym** w Pyohowioaoh, a do zarzą­
dzeń straży stosować się mają flisacy, galarmoy i 
kierownicy statków pod groźbą odpowiedzialności

Wydział stftw. asuezyei lek w Krakowie pra­
gnąc uczcić ze«ługi swej nieodżałowanej prezesowej 
ś. p. Wandy Żeleńskiej i przechować jej imie we 
wdz'ęcznej pamięci, postanowił ut rorzyó fundusz za­
pomogowy im. Wandy Żeleńskiej dla nauczycielek, 
niezdolnych do pracy, będących członkami stowarzy­
szenia. Na ten eel złożyli ofiary następujący człon­
kowie wydziału Stanisław Żdeńskl 50 kor., Wł. 
Szolayska, M. Hnpkowa, A. Giełgudowa, A. Ulanów - 
ska, dr K. Łepkowski po 20 k., E. Frielberg, W, 
Ettreicherówaa, J. Pogonowska, J. Barańska, H. 
M&ldner po 10 k., J. Swobodówna, W. Eljaszówua, 
A. Półkowska, W. Jawornicka po 5 k., Hermanówna, 
L. Horaczkowa, M. Szremerówna, L. Owczarkiewi- 
czówna, S. Munniebowa, E. Stypkowska po 2 kor. 
Ogółem 232 kor. Wydział eh^tiiie będzie przyjmo­
wać dalsze składki na pomnożenie tego fundnszn.

Chleb dla ewoleh. Otrzymujemy następującą ode­
zwę: Jedną z niezmiernie doniosłego znaczenia ga­
łęzią przemywa wogóle, a przemysłu domowego w 
Bsmególności jest racjonalnie prowadzona, obliczona 
na abyt, wytwórczość gospodarstwa kobiecego wiej­
skiego.

Nie mówiąc o Sawajearji, Holandii i innych kra­
jach, które szciycą się produktami gospodarstwa do­
mowego jaka głównym czynnikiem bogactwa krajo- 
wngo — już obok nas w Królestwie zrozumiano ca­
łą doniosłość tego ezynnika i t« ająo się o zakła­
danie szkół zawodowych tego rodzaju, a rozwijając 
przemysł ten we wszystkich kierunkach, osiągnięto 
już bardzo korzystne rezultaty. U nas pra­
ca w tym kierunku słabo bardzo jest zapoczątkowa­
na, brak jej inicjatywy szerszej, brak wiary w cie­
bie, lecz eo ważniejsza brak poparcia n publiczności. 
Mamy znakomite konserwy i konfitury z fabryk tu­
tejszych, ule pytamy o nie w sklepach, mamy do­
skonałe i przerozmaite sery nie usfęnująoe zagrani­
cznym, nie żądamy ich woale, mogPbyśmy mieć do­
skonały drób własny, lecz ubiegam" się za styryj­
skim, którego pełno w s z ę d z ie  po handlach, nie mó­
wiąc już o tylu, tylu innych produktach, których nie 
mamy, a które mieć nnewu powinniśmy.

Uznając całą donioabść rozwoin tej gałęzi prze­
mysłu Koło I Pań Tow. „O własnych siłach** posta­
nowiło opiekę nad nim, oraz staranie • podniesienie 
i najszerszy rozwój postawić jako jeden z najważniej­
szych punktów programu pnoy na przyszłość. W tym 
celu zwraca się do wszystkich uai gospodyń pol­
skich oraz do wszystkich zakładów, które pracę wy­
twórczą w tym kierunku już zapoczątkowały, aby we 
własnym interesie przesłały do Koła I Pań Tow. „O 
własnych siłach“ w Krakowie adresy oraz jakość i 
rodzaj produktów gospodarki oh albowiem wiadomo­
ści te poełażą zarządowi do zorganizowania jak naj­
szerszej rsklamy dla tychże produktów, oraz do uło­
żenia programu prac} dla wa'nego zgromadzenia 
ezłouków koła I pań, mającego się odbyć dnia 22 
kwietnia b. r.

Wyścigi konne W Krakowie. Sekretaijat Towa­
rzystwa mięć zynsrodowych wyścigów konnych zawia­
damia właśoioieli koni wyścigowych, że pierwszy ter­
min wycofania koni z odbyć się mających biegów 
„Hrabiego Jam Tarnowskiego Memoris’ S-akea** z do­
tacją 5000 koron, drlej „Nagrody Dyrektorjnm i  do­
tacją 4000 koron upływa z dniem 1 kwietnia b. r. 
o godzinie 8-ej wieczói.

Towaizfstwo wyścigów konnych u r z ą d z i  i w tym 
rokn losowanie Ironia wyścigowego zwycięzcy „Biega 
losowania**.

Losy po koronie są już do nabycia w kanoelarji 
wyśeigów konnych ulica Wolska 1. 13.

GalioyjBki klnb Jazdy Panów nrządzl w dnia 14 
maja b. r. u  placu wyścigowym po raz drugi kou- 
knrfc hippiczny, względnie popisy w jeźlzie oraz ska­
kania koni pr.ez przeszkody. Robity około terenu 
wymaganego do popisów jakoteż okcł, nzturalnych i 
sztucznych przeszkód będą wkrótce rozpoczęte.

Z TOW. Wz. POlHUCy U. U. J. Zamiast wieńca 
ua trumnę ś. p. Władysława Bobrzyńskiego złożyli 
preferorowie i docenci wydzisłu prawa i administra­
cji kwotę 70 kor. na rzecz Towarzy»twa wzaj. po­
mocy u. n. J.

Za dar ten|składa Towarzystwo serdeczne podzię­
kowanie.

Krakowskie Tow. zaliczkowe urzędników, odby­
ło dnia 25 iiaraa 1904 pąte zwyczajne walne zgro­

madzenie wobec 66 członków. Jak z złożonego spra­
wozdania Blę okazuje, Tow. zal rozwija Bię bardzo 
pomyślnie, a zamierzając w najbliższym czasie przy­
stąpić do obniżenia stopy procentowej od pożyczek, 
będzie nadal bardzo p ząd&ną instytucją fiians>wą 
dla wszystkich urzędników. Ogólny obrót kasowy wy­
nosił w r. 1903 478 928 kor., powiększył się zatem 
o 112.783 kor. Udziały członków i uczestników wy­
nosiły 41.385 kor. Ilość człmków i uczestników 609. 
W ładki ua oszczędność 68.635 kor. Pożyczek udzie­
lono na weksle 103 576 kor., na skrypta 910C kor. 
CzyBty zysk wynosił 3.397 kor. 19 hal., który tak 
rozdzielono: do fanduszu rezerw. 1.040 kor. na 3°/tt, 
dywidendę 947 kor. 19 hal., na oele dobroczynne 
300 kor., na remuneracje 700 kor., a rb "tę do faa- 
duszu strat i zycków.

Żyddwskj emlgraat. Ajentom policyjnym udała 
się przyłapać wrzekomego Mojżesza Sieniawskiego. ży­
da, 26 łat liczącego, roi en z Bogucic n Królestwa 
poisk., który koło Tarnowa u  szkodę niewiadomego 
właściciela sk rdł większa, kwotę pieniężną i obci 
legitymacje, poczem chciał wyjechać do Ameryki. 
Przy aresztowanym zakwestionowano około 940 kor. 
Oiie śledztwo wykazało Mojlebz Sieniawski uprawiał, 
złodziejski proceder już dawaiej w Królestwie poi- 
skiem. Policja przeszkodziła jego emigracji do Ame­
ryki.

Obława. W poniedziałek w nocy zaaresitował* 
poheja k-akoweka przy t. zw. obławie około 40 włó­
częgów obn płci.

Małoletni złodziej. Wczoraj zaaresztowała policja 
krakowski- szesnastoletniego terminatora kuśnierskiego 
od Adama Armatysa, który swemu chlebodawcy % 
warsztatu przy nl. Brackiej 1. 5, skradł kilkana ście 
skórek futrzcuycn, łącznej wartości 40 koron.

Składki. Na „Przytulisko uozectniktw powstania 
z roku 1863/4** budownictwo miejskie dożyło jako 
resztę pozostałą od wieńen na trumnę ś. p. Karola 
Knausa 23 kor.

N E K R O L O G IA .
f  Franciszek Ł y s a k o w s k i ,  korek Su drr karni 

Uniw. Jagiell., po krótkiej i ciężriej cnoroble, opa­
trzony św. Sakramentami, zmarł dnia 30 marca b. r . , 
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 1 kwietniu 
b. r. o godz. 4 po południu z domu żałoby przy ul 
Łaziennej 1. 5 wprost na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Podziękował Ie. Wszystkim, którzy byli łaskawi 
wziąć udział w oddaniu ostatniej usługi ś. p. Leo­
nowi Borowskiemu, a w szczególaości Wielebnemu 
ks. kan. T. Jarynkiewiozowi, 00. Dominikanom, Ko­
legom zmarłego, którzy ponieśli zwłoki do grobu. 
P. T. Amatorom za odśpiewanie pieśni religijnych, 
Redakojom czasopism, Przyjaciołom, Znajomym ora* 
P. T. Publiczności za okazane współczucie — skła­
damy niniejszem szczere, serdeczne podziękowanie.

Bodkiiu,

G a b r y e ls k l kupuje, apmdąje i najmoje: 
fortepiany, pianina, hamoąje i p lw a o le  — 
krajowe i zagraniczne — nowe 1 przegrane —  
za gotówkę i aa spłaty — bez zaliczki.

Kącik humorystyczny.
Dzielna obrona.

Sędzi a :  Co oskarżony zechce powiedzieć na sw% 
obronę?

— To była, proczę pana sędziego, zwyczajna o- 
mrłka! Właściwie chciałem obrać tego bogatego ka- 
i llera na drągiem piętrze, alem się pomylił i trafi­
łem do tej biedoty na trzeoiem. Napnrdę to nic oaa, 
ale ja jestem stratny.

Dziwny zbieg okoliczność!.
(W wagonie kolejowym).
— A szanowna pani dorad jedzie?
— Do Bochni. A pan ?
— Do Tarrona.
— Mój Boże! jak się też to dziwnie składa na 

tym świecie! Jedziemy jednym pociągiem i nie do Je­
dnego miasta!

Nieprzewidziana przeszkoda.
— A więo małżeństwo wasze nie dojdzie do sku­

tku?... Powiedz mi, moja droga z jakiego to powo­
du?

— Musieliśmy się rozstać, bo żona megr naria- 
. czonego nie chciała w żaieu sposób zgodzić się na 
rozwód.

Kwesta Wielkotygodniowa
R o śció i 0 0 . Kapurynóto.

Wielki Piątek.
Od 8 —9 hr. Natalja Tarnowska. Od 9—10 Ma- 

rja Komorowska Saffonyńska. 01 10 — 11 Zygmun- 
towa Rylska. 01 11 — 12 Zlsisłaurowa Włodkowi. * 
córkami. 01 12—1 z ks. Rslziwiłłów Dembowska. 
01 1—2 Walerja Heggenbergur. 01 2—3 hr. Ane- 
lja Ponińika. 01 3 —4 hr. Zifja Zsmoiska z córka­
mi. 01 4—5 hr. Franciszka PotalMn. 01 5—6 hr. 
Marja Cnomentowska. 01 6—7 Aldona Staniszewska 
Od 7 —8 Zygmuntowa Kowalska.

Wielka Sobota.
Od 8 — 9 hr. Natalja Tarnowska. 04 9—10 hr.
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Z"f* ZsmojA* z (*4r*aąjA Od 10—11 dr. Wanda 
Dębicka. Od 11—12 hr. AaieU Potoota. OJ 12 — 1 
A ua Bohozićsb* z <jórk%. 01 1 — 2 Walerja flłg- 
gembergrr. 01 2—3 hr. Jamowa Mierossowska. 01
3—4 Stanisławowa Gć'Bka. Od 4 —5 S‘ef*aowa Mo- 
raozewska. Od 5—6 Aldoma Staniszewska. Od 6—7 
Marja Komorowska Saff ■yń«a. O i 7—8 Zj^muto- 
wa Rynka.

Kościół św. Anny.
Wielki Piętek.

Od 9—10 Marja B >ti»*erowa. Od 10—11 hr 
Jamowa M'eroazowaka. Od 11 —12 Stanisławowa Dro- 
hojowaka. Od 12 — 1 br. Lariaeh. 01 1—2 a Dro- 
hojowakleh Rł n walca. Od 2—3 Marja Betimgerowa. 
Od 3 —4 Aasa Ghyi hska. Od 4—6 hr. Irems Łoś. 
Od 5—7 hr. Aatoaiowa Pataera.

Wielka Sobota.
Od 9—10 Marja B-t.mgerowa. 01 10—11 hr. 

Jamowa Mieroasowaka. Od 11—12 SWUławowa Dro- 
hojowaka. Od 12 — 1 bar. Łariaoh. 01 1 — 2 a Dro- 
hoiowakieh Błstowata, Oi 2—3 Marja Betimgerowa. 
Od 3—4 Anna Chylihska. Od 4 —5 Ładraiła Fedo- 
rowio*. Od 5 — 8 hr. Ant arowa Potocka.

Kościół św. Barbary.
Wielki Piętek.

04 9 — 11 Marja Sjbolewska. 01 11 — 12 hr. 
Stamiaławowa Tarnowska. Od 12—1 Jśzcfa Gralew- 
ska. Od 1—2 hr. M-chtłowa Lidóehowska. 0 1 2 —3 
O. Skrzy haka. Od 3—4 hr. Stamiaławowa Wodzieka. 
Od 4—5 Julja Ś dborowska. Od 5—6 hr. Stanisła­
wowa Bademiowa. 01 6—7 Marja Sobolewska.

Wielka Sobota.
01 9—11 Mar,a Sobolewska. 01 11—12 hr. 

Stamiaławowa Tarnowska. 01 12—1 Józefa Gralew- 
ska. 01 1—2 hr. Michałowa Ledóchowska. 01 2—3 
O. Skrzyńska. Od 3—4 S aaisławowa Wodaiora. 
Od 4—5 Jalja Śaiborowaka. Od 5—6 hr. Stamiala- 
wowa Bademiowa. Od 6—7 Marja Sobolewska.

Kościół św. Kazimierza (0 0 . Reformatów)
Wielki Piętek.

Od 9—10 Zofja Skrzyaeeka. Od 10 — 11 Bóża 
Grudzińska z córkę. Od 11 — 12 Konstancja Bazdri. 
tewska. Od 12—1 Marja Błeszyńskc. Od 1—2 Ju- 
ljamowa Poaińska. Od 2—3 - Chrzanowskich F  de­
ma Górska. Od 3—4 Helena Bogusz. Od 4—5 Anna 
Krzyżanowska z p. Korytowskę. Od 5—6 Helena 
Baszczyńska z córkę. Od 6—7 Frrutynowa Jakubow­
ska. Od 7—8 Eageaja Koziołkowska.

Wielka Sobota:
Od 8—9 Juljaaowa Ponińsma. Od 9—10 Marja 

Błeszyńska. Od 10—11 Bóż* Grudzińska z córką. 
Od 11—12 Konstancja B zdrażewskg Od. 12—1 Zs 
fja Skrzynecka. Od 1—2 prof Ludomiro4a Korczyń 
ska. Od 2—3 Broaisława Wuhlberowa. Od 8—4 
Heleaa B >guri Ol 4—5 Anna Krzyżanowska z p. 
Korytowskę. Od 5—6 Helena Baszczyńska z córką. 
Od 6 —7 Kazimierza Dropaiowska.

Krypta przy kościele księży Pijarów.
Wielki Piątek.

Od 9 -1 0  p. M. Giżycka. Od 10-11  p. M. Że­
lechowska. Od 11—12 p. K. Kułakowska Od 12 — 1 
p. K. Dropiowsta. Od 1—2 p. H. Milerowiea. 01 
2—3 p. M. Weichman. Od 3—4 p, X. Wolińska. 
Od 4 — 5 p. Rutkowska. Od 5—6 p. A. Rzewuska.

Wielka sobota.
Od 9 -1 0  p. M. Giżycka. Od 1 0 -1 1  p. Żele­

chowska. Od 11 — 12 p. K. Kułakowska. 01 12 — 1 
p. K. Dropiowska. Od 1—2 p.  H. Milerowiez. Od 
2—3 p. M. Weichmau. Od 3 — 4 p. Wolińska. Od
4—5 p. Rutkowska. 01 5 —6 p. A, Przenika.

W  kościele św. Wojciecha.
Wielki Piętek.

Od 9—10 Marja Mayerberg. Od 10 — 11 i od 3 
do 4 Marja Fachsowa. Od 11—12 L. Fronczowa.— 
Od 12—1 Marja Tomikowa. Od 1—2 Eugenja Kró­
lowa. Od 2—3 Wachowioz Aaiela. Od 4 —5 Ji dwi- 
ga Tułasiewiozównr. Od 5—6 Adela Kretschmer. Od 
6—7 Fioreacja Tałasiewiczówna.

Wielka Sobota.
Od 9—10 i od 4—5 M >rja Fuchsowa. Od 10 

do 11 Michalina Hołnbowiczowa. — Od 11—12 L. 
Fronczowa. Od 12 — 1 Marja Starowiejska. Od 1—2 
Aleksandra Kretschmer. Od 2—3 Jadwiga Tułasie- 
więzów na. Od 3—4 Fioreacja Tułmsiewiezówna. Od 
5 — 6 Matylda Kulowa.

Z sali sądowej..
Z powodu bólu gardła.

Jakób K r ę e l a r z ,  robotnik eieałelskl, wstą- 
pił do sklepn masarskiego przy nl. Szewskiej, 
celem zakupienia nieco wędliny... Nie chcąc rę­
cznego, drewnianego kuferka „z naczyniem*, który 
■tfał przy sobie — wtaczać do sklepu, postawił

Przed sklepem. Wyszedłszy po chwili nie 
znalazł jUj  swego kuferka...

Poszukiwania, czynione natychmiast w asy­
stencji stójkowego — na nic się me przydały... 
Zmartwiony Kręciarz, po kilku godzinne m dare- 
mnem szukaniu — dał „aa razie* za wygraną— 
leez w kilka dni później, wstąpiwfsy „przypad­
kiem* na kieliszeczek gorzałki do szynka, nie­
jakiego Hermana Wachsbergera priy nl. Karme­
lickiej — ujrzał tam „o dziwo!* — swój kufe­
rek, stojąey na przypiecka !

Odbyła się zatem „na poczekaniu indagacja*, 
rezultatem której było zaskarżenie przez Krę- 
elarza niejakiego Stanisława B a t  k i „o kradzież 
owego knferka*.

Więc stanął ów St. Batko onegdaj w sądzie 
pewiat. karnym przed sędzią p. Krzyżanowskim 
1 tłómaezył się z zarzuconego ma czynu, w spo­
sób następujący:

— Wszyscy mnie proszę pana sędziego zna­
ją, żem człowiek snmienny 1 uezeiwy, powiem 
więc, jak to było sumiennie... Szedłem sobie 
z Antonim Miroehą i znalazłem na plantaeh opo­
dal nliey Karmelickiej knferek, w którym było 
dwa hyble, piłeczka, siekiera i wlęeej nic...

— A póljedwabna chusteczka? — dodał sę­
dzia...

A tak, była proszę pana sędziego, a ponie­
waż mnie gardło wtedy bolało, więe podwiąza­
łem sobie szyję ouą chusteczką — zresztą nie 
z knferka nie wzionem, bom do brania endzych 
rzeety nleprzyzwyeząjony...

— A w jakiż sposób dostał się kuferek do 
szynku Waehsbergera?

— Proszę pana sędziego w uczciwości zanio­
słem kuferek do żyda i rrekiem.: Mass żydzie 
panie, jak się kto zgłosi — byśele mu kuferek 
oddali.

— A dlaczego nie odnieśliście kuferka na
policję?

— A bo, proszę pana sędziego nie miałem 
ezasu, i nie miałem grosza na ekspresa. (Weso­
łość).

— A gdzież jesteśeie zajęci?
— A no w lecte pomagam artystom w Par­

ku, a w zimie eiężko pr&euję! (Wesołość)
Po sprawdzeniu zeznań Eatka, jako zgodnych 

z prawdą, eu potwierdzili świadkowie — skazał 
sędzia Batkę za nieprawne użyete resp. zabranie 
chusteczki do „obwiązania gardła* — na 48 go­
dzin aresztu.

Wojna.

Jó z e f  H rzyszkow sk i

Depesze dzienne.
Zamknięcie Partu Artura. (?)

Kobe 30 marca. Sprawozdanie admirała To­
go o walce ubiegłej niedzieli donosi, ż e p r ó b a  
z a m k n i ę c i a  w e j ś c i a  do P o r t a  A r t u r a  
z o s t a ł a  w y k o n a n ą  wśród gradu pocisków 
rosyjskieh.

Togo przyznąje jednakże z ubolewaniem, że  
m l ę c U y  z a t o p i o n y m i  o k r ę t a m i  j a ­
p o ń s k i m i  z o s t a ł o  j e s z c z e  m i e j s c e ,  
k t ó r e m  m o g ą  p r z e j e ż d ż a ć  r o s y j k i e  
o k r ę t y  w o j e n n e .

W północnej Korei.
Petersburg 30 marea. Korespondent rosyj­

skiej ajencji telegraficznej donosi z głównej 
kwatery w Mngdenie pod datą wczorajszą. Po­
dług nadeszłych wiadomości 10.000 J a p o ń ­
c z y k ó w  p r z e k r o c z y ł o  r z e k ę  Cz i ng -  
e z a n g a n  w Korei północnej.

Patrole nieprzyjacielskie przybyły do Kasan 
J w okolicę Czengczu. Krążą pogłoski, że 5000 
Japończyków wyruszył.* z Czengczu na północ. 
Japońska pieehota obsadriła Kasan. Japońska 
konniea nnika dotychczas starcia z Kozakami. — 
Dwąj Japońezyey namówili kompanję koreańską, 
stojąeą w Pekdungo, aby nie wpnściła Ro­
sjan.

Parlament japoński.
Tokio 30 marea. W parlamencie japońskim 

odezytał admirał J a m a m o t t o  wśród żywyeh 
oklasków sprawozdanie admirała Togo o szóstym 
ataku na Port Artnra. Na wstępie wspomniał 
on o bohaterskiej śmierei kapitana H i r o  c h i  
podezas tego atakH. Jamamotto podniósł dalej, 
że j e s t r z e e z ą  b a i d z o  t r n d n ą  z a m k n ą ć  
w e j ś c i e  do Portn Artnra 1 że plan ten nte 
jest jesLeze przeprowadzony. Od przybycia Ma- 
karowa ożywił się dach wojenny w Porcie Ar- 
tara. Mówea spodziewa się, że Rosjanie opusz- 
ezą Port Artnra i zaatasują flotę japofużą. — 
Izba przyjęła następnie jednogłośnie wniosek 
zachęcający rząd do wytrwania na dotychczaso­
wej drodze i wyrażający flocie uznanie. U c h w a ­
ł a  w z y w a  rząd,  a b y  n i e  s z c z ę d z i ł  ko ­
s z t ó w  n a  d a l s z e  p r o w a d z e c l e  t: o j n y.

Prezydent ministrów wyraził posłom podzięko­
wanie za te uchwały.

W eiągn posiedzenia domagało się kilku po­
słów wykluczenia pos. O ga w y, który na jednem 
z ostatnich posiedzeń zażądał wykluczenia posła 
O k ij a m y za szpiegostwo na rzecz Rosji. Po 
burzliwej dyskusji odrzucono ogromną większo­
ścią wniosek o wykluczenin pos. Ogawy.

Wieloryb powodom ekoplozjl (?)
Władywostuh 30 marca. W zatoce Possieta 

nastąpiła ouegdąj silna eksplozja, której przy­
czyny dotychczas nie wyjaśniono Wezoraj wy­
rzuciły fale nieżywego wieloryba olbrzymiej 
wielkości. Przypuszczają, że wieloryb natrafił 
na minę, która eksplodowała. (Ten wypadek do­
wodzi, że Rosjanie zamknęli zatokę Possieta, ie- 
zaeą w pobliża Wł&dywostoku, minami podmor­
skiemu Przyj. Red.).

Z Chin.
Londyr 30 marea. (Tel. wł.) „Daily Mail* 

donosi z Czifu, że rząd ehlński poleeił wydać 
Japończykom plany kolejowe 

Na Bajkale.
Petersburg JO marca. (Tel. wł.) Wczoraj 

p e d e z a s  t r a n s p o r t o w a n i a  p r z e z  j e ­
z i o r o  B a j k a l s k i e  70 c i ę ż k i c h  d z i a ł ,  
l ód  u b r z e g u  z a c z ą ł  p ę k a ć .  Do katastre­
fy jednak nie przyszło.

Depesze neene.
Potyczka pod Czeng czu.

Petersburg 31 marca. Jenerał Kuropatkin 
przesłał wczoraj carowi następującą depeszę: — 
Jenerał Miszezunko donosi z duda 29 b. m., o  
według opowiadania mieszkańców w Ci1 ng-czn, 
Japończycy w potyczee dnia 28 b. m. koło t>  
go miasta, mieli przeszło 40 zabitych, 100 ran­
nych przewieźli zaś do Andżu przy pomoey 50G 
Koreańczyków. JaDońezyey mieli także wielkie 
straty w koniach. Dnia 29 b. m. zmarł wskutek 
odniesionych ran kapitan sztabowy Stepanow.

Tokio 31 mai ca. Według urzędowego spra­
wozdania, pułk kawalerj' gwardji i oddsiał pie- 
ehoty zaatakował dnia 28 b. m. o godz. 11-ej 
przed połrdniem kawalerję nieprzyjacielską, któ­
ra obsadziła w sile 600 ludzi wzgórze Dod Uzerg- 
ezu. W końca a d a ł o  s ię n i e p r z y j a c i e l a  
w y p r z e ć  z p o z y c j i  i c b r a d z i ć  ją . Po ja ­
pońskiej stronie zginął jeden oficer i 7 żołnie­
rzy, a ranni 2 oficerowie i 10 żołnierzy. Należy 
przypnszezać, że straty nieprzyjaciela są eo naj­
mniej tak samo wielkie, jak nasze.

Wiedeń 31 marea. (Tel. wł.). Wszystkie tu­
tejsze dzienniki, omawiając potyczkę pod Czeng­
czu na podstawie raportów nrzędowyeh rosyj­
skich i japońskich, stwierdzają zgodnie, że w o j­
s k a  r o s y j s k i e  p o n i o s ł y  t a  k l ę s k ę  pod 
względem milltarrym i moralnym. Natoudas. 
potyczka owa wykazała, że a r m j a  j a p o ń s k a  
z o r g a n i z o w a n ą  j e r t  z n a k o m i c i e  1 z a ­
b e z p i e c z o n ą  od  n i e s p o d z i a n e k  wo ­
j e n n y c h .

Przemawiają za tern następujące fakta:
1) W przeciągu trzech godzin od ude- 

izenia Rosjan na Czengczu, Japończykom 
nadeszły na miejsce spotkania posiłki.

Fakt ten oznacza, że przy posuwanie się; 
Japończyków, między półkami krążą dalsze 
zorganizowane patrole.

2) Japońezyey zaatakowani niespodziani 
pod Czeugczn wystawili w przeciąga 1 go­
dziny dwa lazarety polne.

Świadczy to o wielkiej ieh sprawności i 
zabezpieczeniu się przeeiw niespodziankom.

Japończycy nac Jaki.
Londyn 31 marea. (Tel. wł.) „Daily Mai1<r 

donosi, że wojska japońskie w półnoenej Korei 
maszerują kn rzece Jaln w trzech koinmnaeh.

K o l u m n a  ś r o u k o w a  d o t a r ł a  j o  ż d o  
J a l n .

Japończycy pod Nluczwang.
Londyn 31 marea. (Teł. wł.) „Daily Mail“ 

donosi, że J a p o ń e z y e y  w p r z e c i ą g u  t y ­
g o d n i a  z a a t a k n j ą  N i n e z w a n g o d s t r o -  
n y l ą du .

Korespondent „Daily Mail*, donossąey o tein, 
dodaje, że ów p l a n  ma  w s z e l k i e  \j  & r a n ­
ki  po wod * en i a .

Raport admirała Togo.
Tokio 31 marcu. Oficjalny tekst sprawozda­

nia admirała Togo o ostatniej próbie zamknięcia 
Portu Artura opiewa:

„Dnia 27 marca o godzinie wpół do 4 rano 
cztery brandery, którym towarzyszyła fi Aa kontr- 
torpedowców, zbliżyły się do wejścia Portn Ar­
tura. Mimo oświetlenia pr^ez nieprzyjacielskie 
reflektory, okręty te płynęły wprost w kierurkr 
wjazdn do portn. W oddaleniu 2 mil morskich 
od wjazdu, spostrzegł nieprzyjaciół brani»ry i

=—=-----  -  —_ =  poleca po tanich cenucn na damskie snkiiie
Najmodniejsze materje wełniane cearne kolorowe,
Najrozmaitsze materje li a. wełniane i  niciane kolorowe..

.  -  Cuustki, Pledy, Ech&rpki wełniana. Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per
W  Krakowie, przy nl. Floriańskiej 1. 17 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki.

1896  Wszystkie towary w doborowych gatunkach ^ -=*nap rzec iw  h o te lu  „pod Różą"
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pceeął je gwałtownie z dwóch stron osi rzeltwać. 
Mimo to udało się okrętom tym sajechać aż do 
wewnętrsuej pizystani. Brander „Chlymarn* za­
rzucił kotwicę mniej więcej w odległości pół 
mili od brzegu koło Złotej Góry, <;a& lostał 
wysadiony w powietrze i zatopiony. Gdy drngi 
brander „Fukuimaru* chciał się zatrsymeć nie- 
eo dalej na lewo od „Clłymara*, otworzył nań 
ogień kontrtcrpedowiec 1 „Fukuimaru8 zatonął. 
Brander „Jostikamaru* znajdował się po lewej 
atrcnle „Fakuimaru* i został wysadzony w po­
wietrze. Czwarty „Yoneyanamarn* wjechał mię- 
d«y „Fukuimaru* i „Chiymaru8 i po drodze u- 
sckodtR kontrtorredowce nieprzyjacielskie, a na­
stępnie w środka przystani został trafiony przei 
nieprzyjacielską torpedę i zatonął w pobliża le­
wego brzegu.

Próba zamknięcia porta odbyła się dokładnie, 
jak wjżej opisano. Jednakowoż między „Yoshi- 
karnaru" i „Yoneyanamarn* została jeszcze taka 
przestrzeń wolna, że niestety z n p e ł n e  z a m ­
k n i ę c i e  p o r t a  n i e  u d a ł o  się.

Przy tej akcji padli: kapitan Hirose, trzej 
podoficerowie i dwaj marynarze, ciężko raniony 
jeden oficer, a lekko jeden kapitan, inżynier o- 
krętowy, jakoteż sześciu podoficerów i maryna­
rzy. Inni uczestnicy ekspedycji zostali zabrani 
przez nasze łodzie torpedowe. Dwa nasze tor­
pedowce, które przy tej operacji branderów 
znajdowały się w pobliża, uszkodziły mocno tor­
pedowiec nieprzyjacielski, z którym się starły. 
Zdaje się, że na j e d n y m  z r o s y j s k i  eh 
k o n t r t o r p e d o w e ó w  u l e g ł  z n l s c z e n i u  
k o c i o ł .  Po ukończeniu ataku i zabrania załogi 
branderów, widziano j e d e n  o k r ę t  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  s k i u p o d n ó ż a  Złotej Góry, widocznie 
z u p e ł n i e  n i e z d o  l n y  do wa l k i .  Mimo,  
i ż  n a s z e  ł o d z i e  t o r p e d o w e  aż  do r a ­
n a  p r z e b y w a ł y  w o b r ę b i e  n i e p r z y ’‘ a- 
e i e l s k i e h  b a t e r y j ,  k t ó r e  j e  s i l n i e  o- 
s t r z e l i w a ł y ,  n i e  o d n i o s ł y  n a j m n i e j ­
s z e g o  u s z k o d z e n i a .

W Porcie Artura.
Czifu 31 marca. Eomendsut rosyjskiej eska­

dry w Porcie Artura, admirał Makarów, zawia­
domił, ż6 wszystkie okręty wojenne lub handlo­
we w strefie operacyj wojennych, które w nocy 
będą jechały bez światła, a w dzień bez flagi, 
będą uważane za nieprzyjacielskie, jeżeli nie za­
trzymają się po daniu ze strony rosyjskiej ślepe­
go strzału.

Parlament japoński.
Tokio 31 marca. Wczoraj o godzinie 9-tej 

rano została zamknięta nadzwyczajna sesja par­
lamentu, po uchwaleniu przedłożonego przez rząd 
podatku wojennego i innych zarządzeń finanso­
wych.

Parlament na końca uchwalił następującą re­
zolucję: Wypowiedzenie wojny R>sji prze/; mf- 
kada jest sprawiedliwem i bonorowem. Odpo­
wiada to życzeniu Jego Cesarskiej Mości w spra­
wie zagwarantowania na pewnej podstawie po­
koju w Azji Ws hodniej. Żaden z poddanych 
niczego nie zaniecha, aby obecnie spełnić swój 
obowiązek. W spełnienia życzenia cesarza i w 
zgodzie z patrjotycznem uczuciem narodu, I z b a  
p o s t a n o w i ł a  u c h w a l i ć  p r o p o n o w a n e  
p r z e z  r z ą d  d o d a t k i ,  a m i a n o w i c i e  t y ­
le,  i l e  b ę d z i e  p o t r z e b a  n a  p r o w a d z e ­
n i e  wo j ny .  Mimo, iż flota nasza może jnż wy­
kazać znaczne powodzenia, nie należy jednakże 
zapominać, że wojna dopiero się zaczęła i że 
nie można jeszcze zgoła wiedzieć, kiedy pokój 
w Azji Wschodniej znown zostanie przywróco­
ny. I z b a  j e s t  w i ę c  s t a n o w c z o  z d e c y ­
d o w a n ą ,  p r z y z n a ć  w s z e l k i e  d a l s z e  
ś r o d k i  do p r z e p r o w a d z e n i a  wo j n y .  
Uchwalając tę rezolucje, Izba, jako reprezentan­
tka woli narodn, wyraża życzenie zapewnienia 
rządn, że zgadza się z polityką cesarską i że 
j e s t  p r z y g o t o w a n ą  ua  w s z e l k i e  e we n-  
t  u a 1 n oś c i i gotową wszystko uchwalić, co mo­
głoby doprowadzić do pożądanego celu.

TELEGRAMY.
Aresztowanie Orłowskiego.

Wiedeń 31 marca. (Tel. wł.). Dr Orłowski 
został wczoraj na żądanie konsulatu austrjackie- 
go w Warszawie aresztowany tamże w hotelu 
Bristol.

Po ukończeniu formalności o wydanie Orłow­
skiego władzom austrjackim, będre on przewie­
ziony do Krakowa i tu prawdopodobnie odbędzie 
się rozprawa, gdyż aresztowanie nastąpiło na żą­
danie sądu krajowego w Krakowie, wskutek wnie­
sionych przez dwóch tutejszych adwokatów skar- 
o oszustwo.

W ciągu ostatnich dyfóch dni wpłynęło do

policji jeszcze kilka doniesień o oszustwa ze stro­
ny osób, od których Orłowski wyłudził kauaje.

Sprawa barona Kleina.
Wiedeń 31 marca. (Tel. wł.) , Wiener Ztg* 

donosi, że radca namiestnictwa, baron Klein, 
zięć Gantscha, wystąpił wczoraj z czynnej służby.

Bar. Klein, juko starosta na Morawach, do­
puścił się defraudacji 3.000 koron, kwota zde 
fraudowana została wprawdzie zaraz pokrytą 
przez Gauticha, ale Kleinowi, który właśnie 
awansował ze starosty ua radcę namiestnictwa, 
wytoczono śledztwo.

Sprawa budzi wielką sensację ze względu na 
osoby w nią wmieszane.

Wizyta cesarza.
Wiedeń 31 marca. Cesarz ndaje się 4 kwie­

tnia wieczorem do Abbazji, celem odwiedzenia 
tam króla szwedzkiego i Wielkiego księcia lu­
ksemburskiego, a dnia 6 kwietnia powróci do 
Wiednia.

Cesarz Wilhelm chory (?).
Paryż 31 marca. (Tel. wł.) Wczoraj rozeszły 

się tu pogłoski, że s t a n  z d r o w i a  <■ e s c r z a 
W i l h e l m a  p o g o r s z y ł  s i ę  z n a c z n i e .

Ambasadę niemiecka zaprzeczyła temu.
Wrzenie aa Bałkanie.

Sofja 30 mrrea. (Tel. wł.). Ruch powstań­
ców zaczyna się napowrót ożywiać. W kilka 
sacdżakach macedońskich pojawiły się nowe od­
działy zbrojne.

Rzym 30 marca. (Tel. wł.). Według zgodnych 
doniesień dt-lenników wł skick, rząd włoski li­
czy się z tern, że może zajść potrzeba jego in­
terwencji na Bałkanach.

W arsenale weneckim prowadzą bardzo go­
rączkową czynność celem uzupełnienia uzbrojeń 
okrętowych

Rzym 30 marca. (Tel. wł ). Przypuszczają tu­
taj, że niebawem nastąpi koncentracja fioty wło­
skiej na morzu Adrjatyekiem.

Rzym 30 marca. W domu Rlcciotego Gari- 
baldego odbyło się zgromadzenie Aibańczyków. 
Utworzono komitet ruchu pod hasłem: „Albanja 
dla Aibańczyków*.

Saloniki 31 marca. (Tel. wł.) Oddział ocho­
tników greckich stoczył w powiecie Kostur po­
tyczkę z powstańcami bułgarskimi. Obie strony 
przypisują sobie zwycięstwo. G r e c y  s t r a c i l i  
12 l u l a  i, rannych i poległych, B u ł g a r z y  
d w a  r a z y  t y l e .

Konstantynopol 31 marca. Obawiają się pod­
czas świąt Wielkanocnych w kilka miejscowo­
ściach poważnych starć, ponieważ coraz Dardz.ej 
zaostrzają się spory kościelne m iędzy Bułgarami
i Grekami w Macedonji. Z tego powodu władze 
poczyniły daleko idące środki ostrożności.

Nie ulega wątpliwości, że oddziały powstań­
cze otrzymały polecenie, by zmusiły gminy gre­
ckie przez ciągłe mordy i groźby do przystąpie­
nia, do egzarchatn. Bułgarski metropolita Gre- 
gorje ma być skompromitowany w tej sprawie.

Defraudacja na poczcie.
Lwów 30 mai ca. ęfel. pry w.) Szkontrum w 

sprawie defraudacji popełnionej przez urzędnika 
pomocniczego dyiekfcji poeat i telegrafów Wan- 
kego — jak donosi „Słowo Polskie* — zosta­
nie dzisiaj wieczorem zakończone. O ile dotych­
czas zbadano, wynosi kwota zdefr&udowana 3900 

koron.
Malwersacje te prowadził Wanke przei 3 

lata.
Pożary.

Lwów 30 marca. (Tel. pryw.) Z Dynowa do­
noszą : M i a s t e c z k o  D y n ó w  w ogn i a .  Spło­
nęło około 100 domów. Prezydjam namiestnictwa 
wysłało dla pogorzelców tytułem doraźnej zapo­
mogi 2000 ker

Budapeszt 30 nurce. Miejscowość S a j d e n y  
(w komitacie Czana) w p ł o m i e n i a c h .  Bnrza, 
jaka się sroty , nie pozwala na akcję ratnnkową.

Dr Balzer członkiem rosyjskiego Tow. hist
Lwów 30 marca. (Tei. pryw.) Towarzystwo 

historji i starożytności rosyjskich w Moskwie, na 
nroceystem posiedzeniu, odbytem w dniu 27 b. 
m., w setną rocznicę swego rałożenia, wybrało 
dr* Oswalda B a l z e r a ,  profesora uniwersytetu 
lwowskiego, swoim członkiem czynnym.

Powstanie Hererów.
Hamburg 30 marca. (Tel. wł.) Za-ządzono 

tutaj nowe transporty wojsk do Afryki połu­
dniowo-zachodniej, wobec nadesłanych stamtąd 
b a r d z o  n i e p o m y ś n y e h  w i a d o m o ś c i .  
We środę odpłynęła część ekspedycji, reszta ma 
odpłynąć 7 kwietnia.

Sprawa oficerów.
Belgrad 30 marca. W krużgankach skup czyny 

niektórzy ministrowie zapewnili stanowczo, że 
w ciągn dwóch do trzech dni rząd udzieli zado­
walających objaśnień w sprawie oficorów, nale­

żących do spisku i przywrócenia stosunków dy­
plomatycznych.

K u n y  t e l e f i a i e n e .
W« -a 80-go marca.— (Giełda popj. — Godzina 8-— 

Ma/Łi 117-87 Eaata mąjowt 99-50, Węg. renta korono* 
wa 97-85, Akcje auatr. _ak-*ln kredyt. S45-—, Akęje węg. 
786-60, Ang!cl*D«n 280-—, Akęje Uniobanki 529 —
Akeja Lgnderba&k_ 49175 , Akeje kolei państ 688-50 Łom- 

88-—, Alrd* fabryki broni 455 —. Alicje tytoniowe 
PSS 50. Akcje Aiitiny 405 60 Losy tureckie 126-—, Bubie? 
95860

Cnkier (spek.) 19-80 spirytus (idzie w góręl 45 40, 11 
fta niezmieniona.

Serllo 3®-go muca. — CGiełda wieoz.). — A o s t r y * 
f- kei® kredytowe £00*90, Towarzystwo dyskontowo 183 75,

Mnrsy nalnt.
Rnble papierowe
H uki niemieckie . . .
Frank papierowe ,
20-to frankówki w zlocie 
47»% Lis*y zast. Bankn łup.

n n n n
4% Listy zast. T. kr. z. nieok.
4% - n .  » „41-les.
47. „ u n u ,66-let.
Losy miasta Krakowa . . . 
4Vi»7o wspólna renta papier. 
4*/,.% n renta srebrna
4°/* renta koron, anstijacka . 
4°/. renta au.„ti lacka i - złocie1

płac, ź%dq%

253 95 254 25
117 10 117 60
95 25 96 75
19 05 19 15

101 25 109 _
98 50 99 50
98 75 99 75
98 75 99 25
98 75 99 75
7P — 63
es 40 99 90
99 30 99 80
99 35 99 85

119 76 119 i 50

Ceny targowe z dnia 29 marca.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18 — do 13 40 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 17 60 do 18-20 kor., pszenica 
węgierska od 18-— do 18 30, zyto krajowe 13 60 do 
14-— , tyto węgierskie od 15-— do 15 40. jęczmień, 
na krupy od 12 80 do 13'50, owies z opłatą akcyzową od 
13 30 do 14 10, groch od 14 50 do 24-—, tetarkr. 
od 14-— do 15-40, proso od 1 1 5 0  do 13-— , fa­
sola od 19 50 do 2 6 - - ,  jagły od 22-— do 28- —„ 
siano od 6"— do 6-80, słoma od 4-—  do 4-40., 
koniczyna od 8-— dc 8-40, ziemniaki za hektolitr 
4-80 do 5-CO, jaja za kopę od 2 80 do 3 40, masłe 
za kilogram od 2-20 do 2 60, masło za garniec od 
8-— do 9 30 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od;

óo 190-— , Okowita na 750 o d d o  150- — , 
Krkurudza za 100 klgr. od 13-20 do 14 40 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d d o  — . W ykr 
za 100 klgr. od 11-— de 12-—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 kigr. od 100- — do 136 — . Koni­
czyna nasienna białi za 100 klgr. od — do 
—. —. Tymotka za 100 klgr. od 36 — do 48- — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19 40 do 20 50.

szcawa alkaliczna

peleryny Zatojiiaffetiie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiav

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o u u c w d z l i s h l ,  Z a k o p a u e .

4 0 .0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrani, 
loterji na ogrzewalnie. — Zwracamy uwagę na 
szych Szan. Czytelaików na termin ciągnienia, 
które nieodwołalnie odbędzie się dnia 23 kwie­
tnia 1904 r.

Ruch pociągów
c. k. kolei Panołwowej i c. k. kolei Północnej 

na stacji Kraków
w o źn y  o d  d n ia  1-go m a ja  1903  r o k u

według czasu Iroduowo-europejskiego.
Odchodzą z Krakowa:

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz. 6 -4C r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osoDOwy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2'49 pp. 
pospieszny o godz. 8*38 w. 
osobowy o godz. 9 wieez. 
osobowy o g. 10*55 wieez.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4'30  r. 
osobowy o godz. 1*15 pop. 
osobowy o godz. 7"55 witcz.

Da Tarnowa I Stróż
osobowy o godzin. 6*15 w.

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8 30 rand

osobowy o g. 1-30 w poi" 
osobowy o godz. 7-40 wiec*.

Do Nowego Sęoza
osobowy o godz. 9-06 ranc 
osobowy o god. 7-55 wiees. 
osobowy o godz. 11 -40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5-29 rano 
pospieszny o godz. 7-18 r. 
błyskawiczny o g. 2-31 pp. 
osobowy o god*. 2 po pioł. 
pospieszny o godz. 10 w..

Do Warszawy
osobliwy o godz. 5"2t rana 
osobowy o godz. 9"20 rano 
osobowy o godz. 6"48 wiec

do N. P. Niepok. Poczętej z obrazkiem 1 Bat. 4 h. —  Modlitwy do Niepok. Fccsęeia N. Fanny ł do 
Cudownego P. Jezusa w kościele Marjackim % 2 -ma obieżLimi po 10 hal. — Nrw nna do Opatrz­
ności Boskiej 1 sztuka 4 hal. —  Koronka do św. Antoniego, litanja i Besponsorium z (.bratkiem 

1 szt. 6 hal. — Do nabycia w hmólu ai t j lułów dtwccj jnjch :

l i .  Z lJ Ą C Z E O U S K lE t iO  w  Krakowie, plac M arjacki 1. §.
Uidlitwa j i l f a o w a
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Zakład św. Józefa
Jla osiero conych chłopców

Kraków, ul. Karmelicka L. 66 
oleca a a  aezon wiosenny n a s i o n a  

m e, k ł ę e z e ,  c e b u l k i  i 
i a  s io  n a  kw iatow e; s a d a o n k l  
icwiat<iwe i warzywne, s z c z e p y  i 
c n i e  w y  owocowe, r ó ż e  wysoko 

i niskopienne. 
f 7ielki wybór r o & l i n  d o n i e a -  

k o w y e h  etc.
! e n n i k  na żądanie p r z e  s y ł a m y  

o p ł a t n i e .  1380 8 0

Boczny zarobek.
k o r o n  m i e s i ę c z n i e  mog^ 

arobić osoby każdego su n u  i bez 
yzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 

„A . B .  6 5 “ daa Anoonoeo Bureau 
„Mer kn r *  Stnttgart, Bergstrasse. 
________U lż  17 62

W Krakowie)
polecs się \

HOTEL FOLSKl!
blizko kolei •

) p r « y  n l l e y  F l o r y śłA s k l e j
< (obok bramy Floryańekiej).

‘'osiada pokoje od naj wykwintniej- 
)ssyoh do naj skromniej szyeh; ceny 
'bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 
i U w a g a ! Na miejscu znajduje sic 
.telefon Nr. 461* do użytku Goścd, 
tak w obrębie Krakowa jak i do 

) wszystkich głównych miast całej 
Anatryi. 1784

" Porębski i M e r
Kraków Rynek L. 8

polecają

Nowości
Paski, Żaboty, 

Krawaty, Kołnierze, 
Bluzki i Halki damskie, 

Rękawiczki Skarpetki 
i Pończochy. 2

1 Fas - 6 kg. ewczej bryndzy de- 
t serowej K. 5.60, 1 faska 5 kg. owczej 

bryndzy majowej 5 K., 1 faska 5 kg 
owczej bryndzy ostrej K. 3.60, 1 pa- 

j  sika 5 kg sera tatrzańskiego 6.50 K., 
1 faska 5 kg. mas<a kuchennego 7. "id 
K., 1 paczka 5 kg. słoniny białej lub 
wędzonej 6.60 £ ., 1 paczka 5 kg. gro­
siku  cukrowego ouielanego 160 K.., 
. paczka 5 kg. siiw tureckich 2.60 K.. 
1 faska 5 kg. powidła tarteHego 2.60 
kor. wysyła K I B F E iB  F E L I K S ,  
K e s m a r h  ( W ę g r y ) .  1495 9 10 

m a n a n a H a B m a

Petrogen
„Jahr“

niezrównany średek do 
konserwowania włosów
odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i  miękkość i zapobiega wypa­

dania. 1156
Cana próbnego flakonu 2 K.

dużego flakonu 4 K. 
Wyrób! główny skład wysyłkowy: 

A P T E K A  
Fortunata Gralewskiago 

w  K r a k o w i e .

O d d a w ie n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  I z a p a c h u  »  m ą  p r a w d z iw ą

~ ~ ?m z >a H  E  f t  B  A  T  Ę  R O S Y J S i ą
_  ubioru majowego pelees B U lJ O H i 9896

W. ADAMOWICZ
* W  B B O D A C H  na pogranicza rosyjskie*.

1 fnnt „FAMILIJNEJ* b. dobrej  ...................
1 font „MELANtit DE M0SKAU* w o ryg. opak., naj lep.
1 font „INPERYAL” cesarskiej w orygr, opak. . . . .
1 font „0KRUCH0W* e nsjlepss. herbat kwiatowTflf
KAWA CEYL0N znakomita 6 kilo franco........................

SfA. F O S T  J r s y b k l  l i t e w s k i e  a r o m a t y c z n e  1 kg........................

Złr. 1-40
2-50
8-50
1-20

n 9-—
3-20

IM

W A R A
c. i k. uprzyw. młynów

M a u ry c e g o  B a r u c h a
w  P o d g ó rz a

lO  kilo =  złr. 1 * 6 0  ct.
■ s  ,  =  . - - 8 0  .

poleca 5305 29 Sb
Chrześcijański gł. skład mąki itp.

J .  G r z e s i a k
uL Sienna L* U ,  Kraków.

R Ę K A W I C Z K I
n i c i a n e ,  j e d w a b n e  i  in o i t a c y a  d u ń s k i c h ;

POŃCZOCHY I SKARPETKI
pol ecaj ą  1661 1 10

o  i spółka G r o d z k a  2 B

S . Leśniakow ski T .  Arm atys
OPTYK

K r a k ó w ,  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  L . 6 .

CENY KONKURENCYJNE, m i  u  o

Okulary, binokle
na recepty lub bez, 

o  15%  ta n ie j .=
P. P. Akademikom i Studentom 30% opustu. 
Przyjmę nermla do praktyki.

■ . s ’wuHHnn

Tkaniny własnego wyrobu
ciężko czysto lolaoe z najlepszych gatunków przędzy,

jako to : Weby z anretnrą i bo*, płótna od najgrohszyeh do najcieńszych, 
zwykłej i podwójnej szerokości (od 80—200 «m.) dymy, chnateęzki białe 
i kolorowe, obrnsy i serwety wszelkich gatunków, ręczniki, drelichy, 
szewioty, (zengi) na nbrania i t  p. wyroby po cenach aainiższych

poleea 1489 9 20

MIECZYSŁ/1 W GONET w Korczynie, obok Krosna.
Cenniki I p ró b k i z żadjayeh gatunków wysyła się franee.

w w

Kawa zdrowia I
uznana przez komisyę przemysłową Towarzystwa lekarskiego 

J  w Krakowie jako z u a k o m ity  p r o d u k t  d y e t e ty e m y
^  przewyższa pod względem pożywności i zdrowotności wszel- 

kie dotychczas znane domieszki do kawy.

* Kawa zdrowia
daje napój bardzozmięszana z 1j i  częścią zwykłej kawy, 

smaczny a tani.
Do nabycia we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  

po 5, 10, 90 i 40 centów.
w pakietach w  

1189 *

Waśniewski, Łuczko i Spółka
Fabryka „Kawy zdrowia“ w Podgórzu.

? \Ł /  W W W  W W 1 w  W  W W  w w w W W W w w  w w

P a n n a  m ło d a
uzdolniona w krawiaczyźnie, poszukuje 
miejsca jako towarzyszka Inb do dzie­
ci. Porozumienie o godz. 7 wieczorem, 
Zwierzyniecka 29 I  piętro, pierwsze 

drzwi na iewo, 1619 2 3

Handel win

w Krakowie
poleca dosk. wina węgierskie z
własnych winnic w S. A. Ujhely
S to ło w e  le k k ie ,  
K ie le u f a k i  sm a c z n e , 
S c a m o ro d n e  w y tr a w n e ,  
T o k a j  s k ie  słodkie i wytrawne, 

na miarę i w butelfcach.
Zamówienia zamiejscowe uskute­

cznia się bezwłocznie. 1629

U z d A l n i o o o g o ,
inteligentnego 1592

non tirtimimp
z ekspedycyą sklepową obezna­

nego, poszukuje
C u k i e r n i a  L w o w s k a

Jana Michalika w Krakowie.
1468P I E G I

n s n w a m  p o d  | .  a r a * e y ą .  
Optyk, ul. Grodzka L. 6.

B łaga  o litość
rtaruszka 64 lat iieząca, wdowc po w» 
taranie s roku 1881, mająca przy sobit 
aieniec&alnii chorą córkę, o wspomo 

żenie jakimkolwiek datkiem. 
Łaskaw* datki na tou es] pnyjmaji 
administracja „Głosu Narodu* Kraków 

ulica św. Krzyża Nr. 7. 8170

Znakomite wino owocowe
w szczególności wyborny .1 .błeeznik 
oraz 10 rużnyeu innych gatunków, po­
leca Bazor iswarów spożywczych tra ­
ków, Floryańska 40 raz filie: sowy 

Sącs i Rzeszów. 1839 2 3

Przy powiatowej kasie cho­
rych w N. Targu p o t r z e ­
b n y m  j e s t  k o n t r o l o r
oi 1 kwietnia 1904. Stała mie­
sięczna płaca wynosić będzie 
?0 kor. i zwrot kosztów podró­
ży, przyznanych przez Zarząd 
kasy. Posada ta nadaną zosta­
nie prorowizorycznie a po 6-ciu 
miesiącach może być stała. Po­
dania wraz z odpisami świa­
dectw, które nie będą zwrócone 
nadsyłać należy: Franciszek 
Pawlica, prezes Kasy chorych 

Zakopane. 1647 2 2
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T. K.
objazdowe P r z e d s ię b io rs tw o  ogrodnicze 

Kraków, ul. Łazienna 5,
podejmuje się wraz ae swym doboro­
wym personalem nmiejętnego cięcia 
drzew, projektowania, zakładania i do­
glądania różnyeh ogrodów za ruder 
amiarkowauem wynagrodzeniem. Pasz­
port* nowe, korespondencja także raska, 
niemiecka i francuska. 1610 7 10

FOLWARK
* 0 6  m o r g ó w  1646 3 3

o trzy kilometry od stacyi kolejowej, 
do rozparcelowania między włościan, 
pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Z powodu kilka kamieniołomów, lasów 

rządowych i tartakn dobry zarobek. 
Bliższa wiadomość w kanceiaryi nota- 

ryalnej w Usirzyka -h dolnych.

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkaś

W ła d . G ra b o rsk io g s
oraz R lw r o

Tow. Właścicieli realntócł
Kraków, ul, Gołębia 14

POLECA 2604
Z a k o p a n e : 

G r a b ó w k a :  6 pokoi, 9 weraadf,
kuchnm drewutnia w ogrodzie 

A d a s i ó w k a : Pokoje pojedyncze Ink
większe mieszkania z całem utrzy­
maniem.

S k l e p y : pl. Dominikański 4, Grodzka 
50, Bracka 13, Rynek 13. G rodna 
29, Starowiślna 16, pl. Groble 16, 
FloryańaK* 31, Floryańska 28, W ie­
lopole 18, Braeka 6. óabtouowskiA 
9, Retoryka 10, Poselska 9, Badzd- 
wiłłowska 21. Pijarska 21, Sklep 
frontowy w hoteln Siakim. 

M a la r n i a -  Gołębia 14. Karmelicka 46. 
P o k ó j  z meblami lnb bez: Gar­

barska 7, Batorego 25. Straszew­
skiego 9. Kolej wa 1, Staehowskie- 
go 5. Jabłonowskich 7, Gołębia 14, 
Garbarska 7. Gertrudy 7, Siemira­
dzkiego 20, Rynek 43, Szpiralna f , 
Starowiślna 6, Szlak 27, P. K iA a 
łovskiego 14, Smolemk 19, Pod­
wale U), Zwierzyniecka 7, Pęd* 
chów 17.

*  p o k o j e  z meblami lnb bez:Kra-
p.iicza 13. Starowiślna 87, Karmi­
li eka 15. Garneaiska 8, Siemiradz­
kiego 17. Gołębia 4 róg Studen­
ckiej, Pędzichó* 17.

3  p o k o j e :  Czarnowiejska 6.
P o k ó j  przedp. i kuchnia: Sn oleaak 

91, Graniczna 5. Marka 8, Garbar­
ska 14 Fędzichów 20, Zielona 90. 

ii p o k o j e ,  przedp. i knennia: Piw 
św. Magdaleny, Czarnowiejska 69, 
Michał ws kiego 12. Garbarska 14, 
Floryańska 5, K^rmelicaa 44, Sta- 
chowskiego 10, Półwsie Zwierzymat 
15, Garbarska 10, Zwierzyniecka 91, 
Szpitalna 9, Bernardyńska 9,

3  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Zwie 
rzynie :ku 27, Czysta lla . Krupni­
cza 10. Dietlowski ^4, Michałow­
skiego 12, Zwierzyniecka 25, Sta­
rowiślna 16, Siemiradzkiego 13, Sta- 
dencka 2, Czarnowiejska 1, Feliey- 
anef 11, Krowoderska 63, Wolaka 
22, rr&d Rudawą a, Dębniki 16.

4  p o k o j e ,  przed1, i kuchnia: Ja­
błonowskich 18, Michałowskiego 11 
RetoTyka 3, pl Groble 14, Gertrudy 
6, Krupnicza 17, nad Rndawą 9L 
Zielona 7, Floryańska 38, G ioiaka 
3C, Karmelicka 41, 46,

5  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Bace 
r~gu 2ć, Kanonieza 16,BasztowaM , 
Garnesrska 7, Wielopole 15. W ar­
szawska 3, św. Krzyża 7, Batoregw 
6, Karmelicka 46.

6  p o k o z ,  przedp. i kuchnia: Gro­
dzka - 4, Batoregc 4. św. Jana 11. 
Wiślna 5, Ksrmelicka l l a .  Wielo­
pole 4, Pańska 7. Podwale 12, S k  
miradzkiego 21, Podwale 10.

7  p o k o i :  św. Anny 3. 'strassew- 
skiego 2, Warszawska. Zacisze t .  
Wolska 94,

8  p o k o i :  Krupnicza 8 Warszawska. 
Straszewskiego 1.

1 0  p o k o i :  św. Jana 11. 
P e n s y o n a t  „ L i t h a a n i a * : dwa 

poktje bez mebli 1 p.____________

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach ndaje się do serc lito­
ściwych wdowa po nauczycielu Indo­
wym, emigraneie, lat 30 kilka. Wyni­
szczona 11-letnią chorobą mej oórki se- 
minarzysthi. na czem zakończył ży«i* . 
Dziś liczę la t przeszło 70 a od 8 la t 
od śmierci mej oórki mało opuszcza* 
łoże boleśei a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mcm na Te- na niezbędne po­
trzeby do życ:a. Często nie staje * i  
nawet suchego k i,*ał:a  chleba, abj nią 
pożywić. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwr&eam się do serc litościwych i bła­
gam na miłosierdzie boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie ge 
rące modły wnosić będę do Królowei 
Nieba n 00 . Karmelitów w kaplicy u .  
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo 
dla moich Dobrodzie..

Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wleberek, nl. Czarnowiejska 21

Giapienii n o iw o ic io
S 3  k w i e t n i a  1 0 0 4

Główna wygrana

Koron 40.000 Koron
LOSY NA OBRZEWALNIE E C

pO 1 koronie W Krakowie. 1563 

Wygrauo w papieraeta wartaiolowyoh ale b ą d f  znlea lo ie  aa gotiw kf.
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Nakładem Księgami Katolickiej

Dra Wład. Milkowskiego
Kraków, ul, św. Jana 6 (Hotel Saski)

wyszedł w d r n g i c m  p o p r ą w n e m
wydania:

Rachunek sumienia
eo do obowiązków I grzechów 

odnośnie do każdego przykazania
s  oznaczeniem ciężkości różnych 
win, dla ułatwienie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Jubileuszu, Misyi i Rekolekcyi, 

przez
księdza COŁŁOHBA

Misjonarza Apostolskiego. 
Tłómac zenie s piątego wydanie przejrzał 
k a . D r. C z e s ł a w  W ą d o l n y ,  

kanonik kat. krok. 
i  egz w miękkiej oprawie I Ker. 
naoeeł. a góry przekazem poczto- 

kwoty 1 kor. 40 hal. przesyłka 
franco, odwrotną poeztą.

I S H i B
F IL IA

f. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego

Banku hipotecznego
w  K r a k o w i e

kupuje i sprzedaje wszelkie

papiery w artościowe,
przyjm uje

d e p o z y t a  i wkładki 
na ks iążeczki  rachunku 

bieżącego.

M o w o  o t w o r z o n a
Pracownia sukien damskich

„ W A K M
poleca się względom Szan. P. T. Pań 
na sezon wiosenny. — Źnrnale fran­
cuskie i niemieckie. Specjalna sprzedaż 
form. — K r a k ó w ,  R y n e k  L . 11.

1365 6 30

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardr- niskich. 

Własny w y r ó b  r a m  wpzeikierf 
rodzaju, najstarsza firm*, w tym zawi­
lsi# na miejscu, rok założenia 180

E. LE1CHTA w Krakowie
illsa PI]areka przy bramie Flarysttakie],

2623 102 0

T a n ie  Nowości I

m
*

w w ełn ie, jedwabiu, bawełnie 
i  gotowej konfekcj i damakiej

poleca

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
K r a k ó w , u l .  G r o d z k a  L .  1 3

Telefon N r. 43. 1438 8 0

ę k \ r  \  0<* koron począwszy,
/ j ( l l V i t ź  b j  w yyieLkim wyborze.

%

2602

Skład Piwa żywieckiego z Aicyksiażecego browaru
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci i  odstawą na żąnie dodomn

11 flaszek  p iw a  c e sa rsk ie g o  k o r .  2  h a l. 10- 
11 flaszek  p iw a  m arco w eg o  k o r . 2  h a l. 50 .

P ^ % ( J T P g r B |  wie mający w całym kruju konknrencyi. przez prwagi 
■ ł m l m  0  K i m  lekarskie zalecany, flaszka duża 41 hal., m ała 33 hal,

A L E
znakomite jak angielskie słodkie i bardzo wzmacniające, w cenie jak porter.

—  G łó w  S M  w M o w ie  LUDWIK L A M  —
uilca św. Anny L. 3, Telefon 423.

Obok składu je s t urządzony pokój do śniadań z  piwem źymeckiem
na szklanki. 4 5

W ł    "---    -i---=--------------------

! ! !  Z a w ia d o m ie n ie !! !
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 

26-go marca b. r. otwartym został

M A G A Z Y N

Konfekcji Dziecięcej
dla chłopców do lat 10-ciu 
i  dla panienek do lat 16-tu

o r a ẑ

towarów modnych wełnianych i jedwabnych
=  I D I - i - A .  Z F - A D Ś r - - - - -

przy ulicy Floriańskiej L. 15 w Krakowie
w lokalu po Aptece p. W iszniewskiego.

Magazyn ten został zaopatrzony w doborowy towar wszelkiego rodzaju 
w  zakres konfekcyi dziecięcej wchodzący.

Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T. Publiczności, proszę uprzejmie 
o poparcie mego magazynu, a staraniem mojem będzie zadość uczynić wymaganiom

doborowym towarem i niską ceną.
Z poważaniem

J ó z e f  M a s s a r
były długoletni współpracownik firmy I. Sobolewski w Krakowie.

Kraków, ulica Floryańska L. 15 w lokalu po Aptece p. Wiszniewskgo.

S K Ł A D  P
oraz Parasoli

F A B R Y C Z N Y

PARASOLEK
w najświeższych wzorach po cenach bez konkurencyl. 1660

Nadto poleca s f e l  damskie w wielkim wyborze 
Rękawiczki, pończochy i pończoszki dla dzieci oraz skarpetki. 

Anastazy FrOflCZ, Kraków, ul. Floryańska L. 17. L

‘ I i

CYRK BERETÓW.
We czwartek, piątek i sobotę t. j. 31 
marea, 1 i fi kwietnia przedstawień 

ale będzie

W niedzielę 3 i w poniedziałek 
4  kwietnia codziennie

2  Uroczyste P m M m
popołudnin o godzinie 4-tej i wieczór 

o godzinie 8-mej.
Bilety wcześniej nc te przy d stawieni a 
dostać można w kosie cyrkowej od 
godziny 10—12 i w Loawrze, Rynek, 

Linio A -B . 1668 1 2

LETNIE MIESZKANIE
Pzłoc z ogrodem pod gomym Krako­
wem dla pewnej i zamożnej rodziny, 

do wynajęcia. 
Wiadomość w biórze Hotelu Saskiego. 

1662 1 3

Doskonale odtłuszcza i odkaża - 
akórę, zapobiega wypadaniu wio- 
łów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w  zasobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 

f  perftim 1
.  Główne składy we Lwowie:
I Hsy, Mlkoiasch ; Kraków: Rain

O s o ty n l iB ip c B w itB
mogą każdego czasn znaleźć za­

trudnienie bardzo korzystne.
Szczegóły bezpłatno. Zgłoszenia pod: 
„K . a. R b .“ do Adminiatr. „Głosu 
_____________ N arodu". 1283 8 16

Wsiąka L  28 naprze-
Sokoła" od 1-go

Czytania wielkopostne
X. H attler, Obraz Matki naszej Mai
str. 296, brosz. 1 K. 80 h .; Tenss ]  
Na co świat chory i kto uzdrowi, t 
176, brosz. 1 K. 60 h.; Tensam: Sei 
za serce, 139 str., brosz. 1 K. 50 ’■ 
Tensam: Perły do Korony niebieelr 
174 str., brosz. 1 K. 60 li.; Tensa, 
Krepie resy  na oebłodę serc chrześ 
1 k .  60 h .; Żywot I BÓleene Męki 
znea Chrystusa wedłag objawień 
Anny Katarzyny E nmericb, opracor 
ks. Dr. Galant, wydanie wielkie, i . 
strowane, broBz. 18 K., opr. 22 1 
0 naśladowaniu Jezuea Chrystusa, - -  
masza & Kempis, opr. 1 K. cO b. v ]  
przesyłką przez pocztę każda ksiąi 
o 46 h. drożej. Uprzejme zamówiei-' 
należy przesyłać pod adresem: Knl- 
czka & Lang, księgarnia, Biała. 16

FOLWARK
składający się z domu parterowego 
zabudowań gospodar. zycli i 20 morg 
poi* zdatnego pod wszelką nprs . 
położony w obrębie miasta Krakowu, I 
jest każdego czasn z inwentarzem ży I 
wym i martwym da wydzlerźawieala j 

za złożeniem odpowiedniej kancyi. 
Bliższe wiadomości w Konweneie XX. 
Angnstyanów na Kaźmierzu, Kraków-. 

1590 3 6

Mieszkania C1W ,
kwietnia; parter front: 4 pok., przedp. 
waranda, kuchnia 3 pok., preedp., we­
randa, knebnia. Wozownia lub pomie­
szczenie nc dwa konie. — W oficynie 
I p. 3 pokoje, kuchnia. 2 pokoje, ku­
chnia. 1 pokój i kuchnia. 1662 0 0

Ś liw ow icę
B o ś n i a c k ą

oryginalną, ze słynnych % 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran- 
cnskich aparatach w Sera- 

jewie 2848 6 o
p o l e c a  f i r m a

Dr. 1C, MCM  i
Kraków, Rynek gl. L . 25. | |

Potrzebny facho wic
z kzncyą lnb dobrą poręką, do prowa­
dzenia iuteresn z  p n y b o r a n o l  f» -  
t o f r a f i c a n y m i .  — Oferty nprasż&J 
„Zdolny i nczcjwy 25“ poste restant«- 

Kraków. 164 8 2 8

R ządow e uprawniona

F M *  sód m®ń ztoeujeh i speejŚM takzjck
p r i  l m ą :  1211

K .  R Z ą C A  i  C H M U R S K t
w k n k s w le ,  *1. iw . Gertrudy L- 4, 

wyrabia pod kontrolą komisy! P nw »78łow*j Towarzystwa Lekarskiego 
Krok., polaaon* p***z toż Towarzystwo

W O » T  K B ' H A Ł 1V 1 I N K T I  C Z IO B
odpowiadając* akłodygs dboodesaya wodom: 81!?A»kl*J, CteatashlsrakloJ, 
Wtorek!*], Vł*‘«y, MarytMabadrUaJ, Komkort, Kloołaeoa, r a d t t t  spocyolno 

w  IeetuicM :*k: llt/.wą, bromową, jo d o w v  tolozistą, kwaśną oraz wady 
Im *bI«z« sarmalw * pm piau  P r o t  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż ^ 

-(Jp cząstko w aptakack i drofwtryaeb. — Uwaiki na żądani* damo.

irWW)KYKWWWWąfY>niEWYIOK)l(lK>OKllOK)l(l>

N a  o b e c n ą  p o r ę

K  R  & TF A  TT T
w  najnowszych fasonach i deseniach

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h
p o le c a  1660 2 io

Magazyn bielizny i Nowości

i  S k ó r c z M i e g e  i  F r i a k i s m
K r a k ó w ,  ul. F l o r y a ń s k a  b .  1 3 .

DUŻY WYBÓK! DUŻY WYBÓR l
Wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. A ntoni Beaupró. 

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.
W  drukarni W . Korneckiego w Krakowie.


